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WRQG.AW PAP. - SWT.ATOWY KONGRES INTELEKTUALISTÓW W OBRONIE 
POKOJU, KTÓRY ZGROMADZIŁ NAJSWIETNIEJSZYCH PRZEDSTAWICIELI NAUKI I 
SZTUKI Z 45 KRAJÓW, ROZPOCZĄŁ SWE OBRADY W DNIU 25 BM. O GODZ. 10.30. 

Piękną aulę Politechnik1 Wrocławskiej ;uż 
przed godziną 9 rano zaczęły zapełniać grupy 

RIE (Francja), JULIAN HUXLEY (Anglia), 
MARTIN ANDERSEN NBXO (Dania), RENA­
TO GUTTUSO (Włochy). 

p, Jollot - Curde po krótkim powitaniu de· 
legatów polskich 'i zagranicznych , poprosiła 
o zabranie głosu przedstawiciela Rządu Pol· 
skiego ministra Spraw Zagraniczny-=h Modze· 
lewsklego. 

Rząd Polsld uważa, że każda szczera inicja­
tywa, mo.gąca wzmocnić szaMe utrwale11ia 
pokoju, zasługuje na jak najszersze poparC:e. 
Dlatego tak chętnie zgodziliśmy się na j:>r-Opo 
zycję francusko polskiego komitetu orga·.itza· 
cyjneqo, aby kongres odbył się w Polsce. O· 
fiarowaliśmy Wam gościnę taką, na jaką "las 
stać. N ie stać nas jeszcze na wie.Je, bo d'Jpie-
ro podnosimy się z ruin po ostatniej wojnie. 
Ale dobrze się stało, ż~ kongres wybrał za 
swą si.edzibę nasz kraj. Zobaczycie w nim, 1ak 
w żadnym innym kraju poza Związkiem Ra· 
dz.ieckim te straszne ślady, jakie ro-stawia 
współczesna wojna. Dużo z tych śladów uda· 

- delegatów zagranicznych, zajmujących wyzna 
czone - według krajów miej6ca, których sa· 
la liczy ponad 600. Przybyli witają 6ię i pro· 
wadzą ożywione rozmowy. Widać, że wielu 
z nicli łączy dawna i zażyła przyjaźń. 

k
. lo się nam już usunąć, ale nad usunięciem ~n· Przemówien:e min. Modzelews iego nych powstało jeszcze pracy na wiele, wiele 

Wiceprzewodniczący: rektor PROF. AU!łA- lat. Zobaczycie tutaj, we Wrocławiu, wy'likl 
ROWSKY (Czecliosłowacja), JOE .DAVIDSON Panie i Pano·wiel naszych wysiłków nad odbudową tych cz'}Ści 
(USA), JOSE GIRAL (Hiszpania republikilń- W ~mieniu Rządu Rzeczypospolitej wit:tm n~7ego kraju, które stanowią granice pokoju 
ska), MULK RAJ ANAND (Indie) i GEORGE serdecznie w polskim Wrocławiu Swi;itvwy w Europie. O wielkości tych wyników n.ie bę· 
AMADO (Brazylia). Sekretarz generalny - Kongres Intelektualistów w Obronie Pokoju. de mówił. Ocenicie je sami wła;mymi •?C7yma. 

Wśród delegatów zwracają m. in. .iwagę 
charakteorystycz.ne sylwetki Ireny Jollot-Cu­
rie, Fadiejewa, prof. Tarle, Mairti.na An.derse· 

JERZY BOREJSZA (Pol6ka). W d · · h d 1 i k · d · · I Czynię to z podwójnym redowoleniem. Po ąze.nJac o utrwa en a po OJU rzą nasz 
na Nexii, Erenburga, Juliana Huxley'a, dmeka W I-szym druu obradom przewodruczyć bę· . · . . k . w~party przez ca.ły naród wychodzii z prGste-

dzie Irena · Joliot - Cune. Obejmującą prz.e· pierw-sze dlatego, ze iest to kongres po OJU, go z.a.łożenia. Wojnę uważamy za największq 
wodnictwo znakomitą uczoną - zebrani powi- po drugie dlatego, że kongres ten odbywa E! ę • 
tali stojąc. w Polsce. (Dokończenie na str. 2-eJ) 

na Johnsona, Eluarda, Joe Dawidsona, a spo· 
śród delegatów polskich - Zofii Nalkow· 
skiej, Julia.na Tuwima, Mari.i Dąbrowskiej, 

·····························································~············""·····••• &D-11••··~ prof. prof. S ierpińskiego, Pieńkowskiego, Ko· 
tarbi ńskiego, dy·r. Schillera i innych. N 

Ogólno - światowy charakter zgromadzenia 1 

podkreślają delegacje pisarzy murzyńskich 
państw południowej Ameryki, Hindusi itp. oła 
Za·wieszone nad 6tołem prezydialnym flagi- na • 
rodowe 45 państw nadają sali chairakter uro· w sprawie 
czysty, a kwiaty, którymi bogato adekorowano 
stoły, stwarnają szczególnie ciepły nastrój. W 

radziecka do rządu us 
Kasjenkiny i Samarina. 

radżieckie w Stanach 
Rząd ZSRR zwija konsulaty 
Zjednoczonych 

specjaolnej loży ilkzni przedstawiciele prasy 
polsk:iej i zagranicznej korzY6ta ją na równi MOSKW~ PAP. - Agencja TASS podaje, chce wracać do Związku Radz.iedclego, lee.z neralnego, powołując się na fakt, iż dokonano 
z delegatami z bezpośrednich tłumaczeń w 4 j co następuje : pragnie pozostać w Stanach Zjednoczonych„. tego w obe<.nośc.i koru;u!a gene.ralneg-0. 
językach. Dnia 11 sierpnia ministe~ spr~w ziagrarucz- Po złożen iu tego oświadczenia, Samarin opuś· Na zakończenie nota amerykańska stwie<r-

O godz. 10.30 na mównicę wstępuje •nlY.!.es nych ZSRR Iv!olotow za_ posredru_ctwem amba· ci! pomie.szczenie Federalnego Bmra Sledc.zt dza: „Rząd Stanów Zjednoczonych uważa, że 
polsk1ego komHetu orgamizacyjnego kongre· 6iid{Ha . USA w Moskwie p. SID:1tha. pnesłal go, nie po.zostawiając swego adresu. postępowanie konsula generelnego Łomakina 
su JAROSŁAW !WASZKIEWICZ i wygł.Jsza rząoow1 ,USA protest rzą~u radz1?Ckiego 1 do· Nota Departamentu Stanu 6twierdza ponad· stanowi nadużycie prerogatyw, związanych z 
przemówienie powitalne. Mówca odwołuje m_agał .się przeprowad~erua badan o·ra.z. 1;1k.<1.~a~ to, żs otrzymane przezeń „informacje" w naj· jego s tanowiskiem i poważne pogwajcenie 
się do doświadczenia I wiedzy zebranych, aby ma wmnych ~rwania przy pobłazl!w .?ścJ mrtlejszym stopniu n ic potwi erdzają, j11koby powszechn.ie uznanych zasad, określają~ych 
nie ustawall w dążeniu do pokoju. „Dwie zasa władz ~m~ryk~sk.ic_h, obywa!~! rad~1eck:och, istniała jakaś łączność między organ izacją . postępowanie ofic}aJnych prz.edst.awicieJi 
dnicze prawdy powinny wami powodować _ nauczycieli Kasienkmy, Sama.n.na 1 1ego ro· nazwaną w nocie rządu radz.ieck iego „Fun· państw obcych. Z tego powodu Departament 
mówi Iwaszkiewicr; _ nienawiść do z'a I u· dzmy. dacją im. Tołstoja" a Federalnym Biurem Sled Stanu zwraca soię do Prezydenta o cofni ęcie 
miłowanie ludzkoścl. w imię tych prawd ogla P:«x=z t.e~o ambasada ra~ziecka. w ~aszyng czym, wobeG czego rząd USA kategorycznje udzielonego konsulowi generalnemu Łomaki· 
szam otwarcie Swio.tawego Kongresu lntelek- km:e złozy.a pr?test w. te] ~prawie dni~ ;}-go zaprzecza istnieniu takiej łączności. Co w: ę- nowi agreement i prosi, aby opuścił on Stany 
tualislów w Obronie Pokoju. s1erpma zaś dnia 14 sierpma zaprotes.owała cej, rząd USA nie posiada informacji, które Zjednoczone w odpowiednim terminie". 

N b d w związku z wtargnięciem polcji amerykań· potwierdzałyby oświadczenie, iż „Fundacja im. • * • 
astępny punkt po~ądku dzle~nego 0 ra sk:e; do gmachu radzieckiego konsulatu ge- Tołstoja" zajmuje si ę działalnością przestęp· 

odbiegł od t~dycjó. zyazdów m1ę.cizynarodo- nera'inego w Nowym Jorku. czą, jak utrzymuje nota ambasady radziec· W związku z powyższym ambasada ZSRR 
wych, akcentując szczegóJny cha.rakte<r kongre . . . kiej". · w Wa-szyn.gtonie wy6tosowala do Departamen 
su kultury. W nastroju wielldego skupienia Dm

1
a 1 19 ~1erp~~ ~)l'~tamen\v Stanu ~S~ Odnośnie Kasjenkiny, nota Departamentu tu Stanu w imienju rządu radzieckiego notę 

wybitny pia.n.ista czechosłowacki JózeJ Pale· przes a am asa i.e . ~ aszy~g n Stanu stwierdza, że „z doniesień kompetent· następującej t·reści: 
ni cek wykonał utwór Debussy' ego „La Ca the· 0?POWl~dż n~ , kej wspomru~e toswiag<.~=· nych władz amerykańskich wynika, iż 29-go „W odpowiedzi na notę Departamentu Sta• 
drale Engloutie„ oraz „Apassionate„ Beethove me rzą u ira Zlec iego ~raz pro es Y am a • lipca 1948 r. Kasjenkina poinformowała redak nu USA z 19 sierpnia w sprawie Kasjenkiny 
na. Pianistę nagrodwno długo niemilknącymi dy ZSRR w Waszyngtorue. . . tora wychodzącej w Nowym Jorku gazety w i Samarina, ambasada ZSRR oświadcza, iż 
oklaskami. ~ot.a Dep-artamen.tu Stanu z 11 &erpi:na i'ęzyku rosyi"sk.im, iż nie chce wracać do Zw. rząd radziecki uważa zawarte w wspomnianej . . stwierdza, że wysurnęte przez ZSRR osk.arze· d ~ kole1 MAUR:IC? B~DEL. ,prezes. Francu· nia są n:euzasadnione i zawiera ataki przeciw Rad:cieckiego. Za jego pośrednictwem zorgani nocie tw1er zenia za nieuzasadnione i niezgo· 
t>k1ego ~to:wa~.zy6Zen~a L1terato~ powitał kon· ko oficjalnym przedstaiwicielom rządu radziec· zowany został wyjazd Kasjenkiny do Read dne z faktami. Pomija jąc milczeniem wyłusz· 
gkres wf im:eruk~ ko~1tetu korgan

1 
.ikzacyinego .pol·

1 
kiego. Fairm w 6tanie Nowy Jork (gdzie mieśd się czon.e w oświ adczeniach rządu radzieckiego i 

s o - ,~ncus iego. \ prze a.za ongri;s?w1 pe Odnośnie Samarina nota Departamentu Sta· „Fundacja im. Tołstoja" - przyp. red.J. Po· jego przedstawicieli fakty, nota Departamentu 
n'1lmocructwa ko!Illtetu. Mowca zwroc.11 przy nu zaznacz.a że ·ak w ika ze s rawozdań dróż tę odbyła ona w autobusie miejskim Stan~ ni~ tylko nie przyczynia się do wy/oś· 
tym uwagę na symboliczny fakt, że obrndy k t tn '-'- "il d [!1t. P d ł dnia 31 lipca 1948 r.". niema ciemnych punktów w sprawie porw a· 

b . k . I . I ompe en Y"-·" w a z, L ore przeprowa z y nia Kas1'enk ·n Sa . a f . . 3 nie kongresu w 0 ronie po OJU oczq się w po· docho<lzerria Michał Samarin dobrowoln.~ Nota Departamentu Stanu zawieril dalej u- . . 1 y. mann ' ego. ZO-?Y 1 • 
skim Wrocławiu . . Delegaci będq mieli spJ~o_- zgłosił się ..;, Federalnym Biurze Sledczym _ 1 sprawieciliwienie wta.rgnięcia policji nowo jor· j letnie~ dz1~ci, lecz wręcz przeciwnie, u~rudnla 
bność zapoznać się w Polsce ze skutk'.m11, (FBI) w Nowym Jorku [ oświadczył że nie skiej do gmachu radzieckiego konsulatu ge· ~świetlenie tef sprawy I. udz_Jału w niej po· 
jakle spowodowała wojna - z Wrocławie111, ' szczególnych osób l organizacji. 
Warszawą i Gdańskiem, których ruiny sq tak - • d • f ł s lb Rząd ZSRR odrzuca jednocześnie gołoslow„ 
wymowne. Nie przybyliśmy tu - powiedział Tog11·a111· przygwaz za a sze ce y ne oświadczenia Departamentu Stanu dotyczi-t ' Bedel - jedynie dla wymiany myśli. Obi)· ce oficjalnych przedstawicieli nądu radziec-
wiqzk.iem intelektualistów jest - dz i a I a ć. kiego i uważa, że dzi ałalność i deklaracje rzą 
Słowa te zebra.ni przyjęli długotr~alymi o· RZYM PAP. - w 7lWią'lok:u z komunikatem gmachem. w którym mieści się partia komunl- du radzieckiego oraz jego oficjalnych przed· 

klaskami. P. Bedel odczytał na..stę~rus reg•ll!l· min·istra spraw wewnętrznych Scelby ln~ormują styczna, nie ma z.a zadanl.e ochrony jego oso- stawicieli w USA w sprawie Kasjenkiny i Sa· 
min obrad k_ongresu,. który przewiduje powo- by, a}e fnformowanie minłstra Scelby, kto od- marina są całkowic i e zg:odne ze słusznymi in 
łanie prezydium, z./ozo_nego i 5 przewodniczą- cym o kwkach pr7ledsięwziętych p~ez niego wiedz.a biun partit komunistycnej, „Scelba - teresami Związku Radzieckiego - obrony je 
cych. 5 w1ceprzewodn1czących OM.Z .sekretc.r'la dla ochrony osoby- sekretarza Włoskiej Partii pisze Togliatti _ e:god'lliie ze swym zwyczajem go obywateli przed zbrodniczymi zakusami na 
generalnego. . . KGmunistycznej, Palmho Togliatti slder')wał wysuwania insynuacji wobec przeciwników po ich wolność i prawa obywatelskie. Rząd USA 

Zebrani zaaprobowali je.dnomyś1:J'ie entuz]a pismo na ręce dyrektora radia włosk i-ego. To Litycznych, rozpowszechnia wladom':>Śoi, jako· dysponuje dostateczną afośdą danych , wylu· 
stycznymi oklaskami wybór prezydium w na5tę gliatti stwierd!l~ te nigdy nie domagał się bym poruszał się w Rzymie oraz w całym kra szczonych m. io. w notach ambasady ZSRR z 
pującym składzi e: Przewodniczqcy: ALEKSAN ochrony policyjnej. Wyraża oo przeświadcze- ju pod e:brojną eskortą swych stronników. Na 9 i 14 s ierpnia oraz w oświadczeniu ministra 
DER FADIEJEW (ZSRR), IRENA JOLIOT-CU· nie, że 10 agentów, pelnłl\cych służbę przed szCZ"ęście dziesiątki tysięcy md-eszkańców Rzy· spraw za.granicznych ZSRR z 11 sierpnia , k tóre 

mu i Włoch m'Jgą zaświadczyć, lż chodziłem potwierdzają fakt porwania Kasjenkiny i Sa­
zawsz.e sam do chwili, kiedy cztery kule nle-0- mar.ina, udziału w tym przestępczej organi· 
mllil na MWSllA! n-e pozbawiły mniie tego zwycza zacji białogwardyjskiej „Fundacji im. Tolsto· 
Ju, nlewłaściweg;i> w czasach. gdy ludzie tacy, ja" oira'Z zwią:rku · z tą -sprawą Federalnego 
Jak Scełba stoJą na cz;ele ministerstwa spraw Biura S!edczego USA. 

Prasa francuska o rozmowach w Moskwie 
PARYŻ PAP. - D7.li.ennik „Human1~e'' publi 

kuje depesze swojeQ1> specjalnego korespon· 
doenta w Moskwie Francis Cechen na temat 
rozmów moskiewskich. 

Związek Rad2li.ecki tnymając , slę uchwał pOcz 
damskkh i wan7Awskich, bro.nd interesu Pran 
cji, a interesy Francji to zjednoczone, Zld.emo· 
kra.tyq;owane .;, zdemilitaryzowane Niemcy, kon 
tmla Ruhry przez CZ'tery mo-:arstwa i odszkodo 
watllia wojenne. 

Nawiązują.<: dG różnicy zdań, jaka miała cza­
rys'YWać się w kwes?i rozmów moskiewskich 
między Pirancją a Stanami Zjednoczonymi kore 
,>.poncient pisze: ,,Jest możliwe, że brutaluo~~ PARYŻ PAP. Omawiając stanowisko Ame· 
Ameryka.u~"' wzbu<lziła 'UllStNeżentia negacja- 1ykan:'>w w rozmowach mo ;:; · t"N~i!:i ~u. d~if'n 
torów francuskich, któ.rv muszą Iir..zyć slę z nik francuski „Franc Tireur" plflze '.,wszystko 
francuską opinią pubłimną. bardzo ~ażliwą odbywa silę w ten sposób, jakby pewnemu od­
w kwestii problemu niemieckiego. Tym n.ie łamQWi dyplomacli amerykańskiej mniej za­
mniej zauważa autor o ost<itec.znym wyniku leiało na dojściu do pormwnienia, nit na wy 
iecyUI'" ół będzie Departam tn. Stan11''. I kazaniu, te wszelkie JlOl[OZUmlen.le 1 Moskwlł 

._Jedno lesit DeWne - l>Odkreśla d:1.1enndlk - jest ułemoŻliwe„, 

wewnętrznych". W dalszym ciągu' swego pisma Jeśli chodzi o Kasjenk!.nę, to ~,równo jej 
Togliatti stwie'rdza. że prnsi m!rnistra Scelbę Ust z 5 sierpnia, wys!~ z Read Farm na rę· · 
tylko o jed;10: by · zaprzestał szerzenia osz- ce konsula generalnego Łomaklna, jak i list 
c:rerstw t nienawiści w stosunku do przeciwni- do krewnych z 10 czerwca br. (których foto· 
ków polłtycmych oraz by, jeżelJ.ntu na to czas kopie prze~łano Departamentowi Stanu na je· 
pozwoli, rozdągnął kontrolę nad faszystami 1 go proś~ę),. a także. Jej oś.wiadczenie, złożo· 

• . ne bez 1ak1egokolw1ek 111aC1sku na konferen-
~estępc:am.l wsze~ego rodzaju, by nie byli I cji ~rasowej w obecności lic.znyoh ko·respon· 
om w stame orgamzować zamach1w, pl)OO dentow amerykańsk ich dnia 7 sierpnia, w któ 
bnych do tego, jaki miał miejsce 14 Ilpca. rym potwierd:ciła ona · fakt jej porwa nia - do· 

w z,a_k.ońcwniu ~ma Toglifatti zgodIJlie z wodzq w stopniu dostatecznym, że twlerdvrnia 
. . ' odmienne są nleprawdop,odobne poniew'1Ż w 

obow1ązuJącą ustawą prasową, prosi o oglosze chwili obecnej Kas/en.kina przebywa w szpila· 
nie swego pisma przez radtio w d:zdał" 'Uti.a-Io- lu, faiktycznle w warunkach więziennych, a 
moścl- {Dokończenle na atr. 2-eJJ 

• 
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k!e~kę, rujnującą cały dorobek człowieka; pe· 
ki/ uważamy za jego największe dobro. I'•> 
kój fast nam potrzebny ,by odbudować I roz:• 
b~1d(,wać gospodarkę naszego kraj'i, jest to 
l::uw;em warunek konieczny dla p9d:;.;eiienia 
poz:omu zarówno materialnego jak i lmltur:ll· 
m;gr-. Naszemu narodowi trwały pakńi jest 
,:-otrzebny rfv.nież dlatego, że oparUmy na· 
szą gc.'[odc1kę na d/.ugodystanso·.vym piano­
v.aniu. 

Ale pokój jest sprawą międzynarodową. Nie 
zależy on od woli jednego narodu I.ub nawet 
kilku. Trzeba, aby ~ola po·koju jak najwfęk· 
sze liczby narodów, a przynajmniej decydują· 
cych na danym etapie hist-0rycznym, zmusiła 

do milczenia tych stosunkowo nielicznych pod 
żegaczy wojennych ,którzy pokoju nie chcq. 
Uważa.my, ~e pokój ro.oż.n.a organdzować ~ to 

nie ·tylko przez prostą negację wojny, ale w 
sposób całkowicie pozylwny. Pozytywna prsca 
nad utrwaleniem pokoju polega, naszym zda· 
niem, na popieraniu l rozwjjaniu w~zc/k1ch 

;O:emcntów, które usuwają prz\'c.r.yny W'>}en . 
P.rzyczyny wojen leżą nie w charakterze ludz 
kim, ale w mechan.iźmie społeczeństw. Istnie­
je jut wiele krajów, które ze swego mech'lniz 
mu o&połeo::n.ego wyrugowały te siły, kt.)l;.j 

pchały do wojny. Kraje te wykreśliły w':>;nę 

z arsenału o&wych politycznych środ~ó\V' dz·a· 
lania. Do krajów tych należy obecnie Polska. 

. Dumny jestem, iż .mogę stwierdzić w imieniu 
mego rządu, że wojnę jako narzędzie polityki 
wykreśliliśmy z naszej działalności. Nie zna­
~ to bynajmniej, liż jesteśmy nie'łdolnii bro­
nić naszej niepodległośd. Prezciiwnie, w o· 
bronie naszej nie.podległości gotowi jesteśmy 
zmobilizować wszystkie siły, opierając się na 
poświęceniu całego narodu polskiego. 
Uważamy również, że różnice między utsro 

jaml w poszczególnych krajach nie są taką 
przeszkodą we współpracy międzynarodowej, 
o której ostatnio tak wiei się mówi, a nawet 
histerycznde krzyczy. Wysta.rc.zy tylko prze· 
slrzegać :zas-ady suiwe·renności krajów w kh 
życiu i nie powoływać się na posłannictwo, 
mające na celu urządzenie całego świc;.:a na 
swój ład a w rzeczywio&t.ości ku wygodz.e ! zy 
skoWli pewnych grup egoistycznych i wstrzyma 
nie postępu, który jak to Wy'. naukowcy, WY, 
kaz?Jiście, jest prawem rozwo1u człowieka 1 
czk•wiecze11stwa. 
Jesteśmy zdania, że wszystkie narody, wiel­

kie i małe, niezależnie od kolom skóry swfch 
obywateli, mają prawo do swego .niezależnego 

Wstrząs podziemny 

bytu l do rozwoju swojej własnej kultu1;Y na~ I Pnieciwdziałm_iie !emu - to ndeograindczont; 
rodowej. Uniwersalizacja tej kultury winna. 1 poie. dla organizac)i społ~ych, dla ludz:i. 
może powstać na drodze dobrowolnej wymza- nauki i sztuki przede wszystkim. 
ny, nie zaś w trybie narzucania kry~er1ó.v, Jesteśmy przei;"Wladcreni, że w tej dziedi.d.nie 
chociażby te kryteria ~chodziły z na1borr1.t- Swi.atowy KO'I1gres Intelektualistów wyniesie 
szego w tej chwili kr~/f!· .Przy. przestrzega•11u p<>stanowienia zdi>lne zrno):>ilizować niesip'>iy­
tej zasady mogą wspolzy.c rozne sys.ten~y, a te słly poslęp<>wego człowieka, które jesxcze 
o ich wyższości zadecyduje postęp 1 zycie .. o się nie ujawniły, a które czekają na wćlSIZe 
ostateczne wyniki emulacji systemów my 1e- zotgillllizowane działanie. 
steśmy zupełnie spokojni. . . . 
Polacy }Y.ldobnie jak i inne narody. ,są ~jzy: ~r~~e. podzi~łu na walcząCJ'."ch. przeciw.ko 
wolniej zairnteres:>wand, aby wszystkimi siłfil!lJ WOJn.Je ~ J~l podże~ace?', podob-:i1e_ J~.k gramce 
przeciwstawić się próbom odradzania s~ę kultury, me Pr:1'.oeb1egaJą .wzdłuz llll.111. wy'.<1e­
agresji, n i eZJa!eżnie od tego, czy występuJą ślony~h n~ mapie. W kap1tall~tycz.nyc~ kraJa<.h 
one pod puzyłbicą fa5zyzmu, czy .inną. Rzecz przeb1ega1ą one weWl!lątrz miast '1 w;s1. U na7, 
jasna, że agresja jesZCZJe maskuje swe dą1że· W: Polsce. od .czasu gdy nąd sta~ snę wyraz1-
nia, zwłaszcza, że jeszcze nie ma tak solidnych cielem szerokich mas ludu. polskiego, z.ostały 
ba.z, jakie p!}siadał Hitler w 1939 r. ~e ~ymaza'!e z naszych ro.ta.st ł wsi. , O WOJ· 

P-0 to jednak, by takich b<12 nigdy nie zdeby nie. Jak-O 0 1n.strumilnci? polityki mys,Ią _ledy-
ł j · d iś al · j ki łzna - Spo ób który nie resztki dma wcz<>raJszego, wyraznloe 1zo10-a uz z n eo/ ą 0 . e . .c. s • . wane od społeczeństwa. 
prowad:zi do ok1elznarua podżegaczy woien· 
nych, polega m In. na.,.o<1izo1owaniu. ich od. spo 
łe~eństwa, polega przede wszystkim na 1zola 
cji moralnej, na izolacji od aprobaty społecz­
nej. P.<Jspolity zbrodnia.u szuka sobie aiproba· 
ty w swoim półświatku. podżegacz wojenny 
czyni podobnie z tą jednak różnicą, że rozpo­
rządza on wielką sumą śr.odków, za pomocą. 
których urabia dla siebie opinię, zdobywając 
w ten sposób aprobatę społeczną. 

Truman usuwa 

Myślę, że Końgres wasz, kongres mózgów, 
nie tylko odetnie się od wsyst'kiego, co jest 
związane z wojną, ale wynikami swej pracy 
przyczyni się do skupienia sił pc>S>tępowych, 
2"Dajdzie dobre metody ugruntowania pokoju. 
Takich owocnych obrad życzę Kon!Jil'esOWf w 
imieniu Rządu RzeaY'Pospolite1 t nił!l'odU pol­
skiego, na któr~o poparcie zawsrz..e liczyć 
m-0że. 

przeciwników! 
Proces przywódców Komunistycznej Partii Ameryki 

- wyznaczony na czas akcji wyborczej 
NOWY JORK PAP. Sąd okręgowy wyrroa- pażdtziemilk uniemożliwi im udział w akia<:Ji wy 

czył na 15 października. rozprawę przeciwko 12 borci.ej. oo jest istotnym 7.ll'esdą oelem tego 
przywóckom komunistycznea pa.rtii USA. Jak posunięcia władz sądowych. Adwok.at os.karżo­
wi•adomo, praywódcy ci, wśród których maj· nych wskazał również. że tak S1Łybkie wyzina­
duje się przewodniczący !i sekretarz generalny czenie rozprawy ruie pozwoli na należyte przy­
parlli komunistyCZillej- Foster i Dennis, zosta- gotowanie Obr'.>nY. zebranie odlpowiiedn.ich fun· 
li nie<lawno zaaresztowarui pod zm-zutem rzeko duszów, a :cwłaS1Zcza na poinformowa'l!ie o<p.irn.iii 
mego dążenia do obaleruia rz.ądu USA sill. a public:zmej o prawd7Jiwym tle tego politycme· 
następnie zwolnieni za kaucją. go pr-:>cesu. 

Ob-run.a stanowczo zaprotestowała p•ze-:iwko „Daily W<>rker" w artykule wstępnym ostro 
tak szybkiemu wyzna.c:zeniu IO'Z'])rawy. z~u- potępia to niezwykłe ;przyśpieszende rozprawy 
cając sądowi., iż kieruje ~~ wz9:lędam~ po!it3'.' sądowej stwie!'dzając iż jest to dowodem 
<:7lllymi. Obrońcy podlueslają., ze większośc 1 · ' . . ' • 
oska<rżonych kandydować mia!a w wyborach li ze „osk<1.rzen1 u~ z-ostali za„w1nnych jesz. 
stopadowych i że wy:m~enie nozprawy na cze pned zapadnięciem wyroku • 

Sytuacja militarna w Grecji 
PARYŻ PAP. Agencja Elefteri Ellada stwier 

dza, rząd ateński oraz generałowie amery· 
kańsc_y doznali gorzkiego rozczarowania, o ile 
chodzi o „zlikwidowanie " jednostek ,armii de 
mokratycznej w Grammos. Wojska gen. Mar-

w kopalni ,,Ludwik" 
19 górników 

w 
ura:towano 
zasypanym 

- czterech zginęło 
chodniku 

kosa, „zlikwidowane" przez generałów ame· 
rykańskich, zaatakowały Jednocześnie szereg 
miast na tyłach wojsk ateńskich. Jednostka 
armil demokratycznej zaatakowała miasto Ka 
stor.ia. siedzibę sztabu generalneg0 monarcho­
faszysłów. Inna jednostka armii demokratycz 
nej zajęła tego samego dnia Aegion na Pe· 
loponezie oraz zaatakowała miasto Trikala w 
Tessalili. i miejscowość Ptolemais w Macedonłl, 
zadając wrogowi straty. Jednocześnie lekkie 
oddziały wojskowe armii demokratycznej do­
konały szereg wypadów przeciwko wojskom 
ateńskim na froncie Grammos. 

KATOW1CE PAP. - W nocy z 24 na 25 bm. być pięciu spośród. zasypanych g~rników, z 
·1 których ciężko ranny rębacz Emil Chmiel 

przedstawicielom radzieckim nie porwala alę 
na BWObodne komunikowanie się z nią, pn:y­
pisywane jej oświadczenia n.ie zasługujq na 
jakiekolwiek zauf.anie, zwłaszcza jeśli s.ię u­
względni ciężki stan jej zdrowia. . . 

Z opublikowanycl! w prasie nowo.jol'6k.i~J 
donie-sień wiadomo, że pr.7..€Slępcza organiza­
cja b i ałogwardyjska „Fund11-;ja im. Tołstoja" 
na której czele stoi Aleksandra Tołstoj, ma­
czała pake nie tyL!s:o w porwaniu Kasjenkiny, 
lecz również 1 Sa1,larina, !którego miejsce po­
bytu dotychczas nie jest znane. Z drugiej stro 
ny nota Dep<wtamentu Stanu z 19 sierpnia po 
twierdza, że już w pierwszych dniach po znik­
nięciu Samarjn znajdował się w pomieszczeniu 
Federalnego Biura S!e_dc~o w Nowym Jor­
ku. Jeszcze 10 sierpnia starszy inspektor po­
licji nowojorskiej Edward Mu11.in6 w czasie 
pobytu w kon~mlacie generalnym, oświadczył 
radzieckiemu konsulow>i. generalnemu w No­
wym Jorku, ł.omakinowi, że Sama·rin pozosta­
je „pod opieką rządu USA [ Federa·lnego Biu 
ra S!edczego". Tym niemniej po dzień dzisiej­
szy rząd radziecki nie, może uzyskać żadnej in 
formacji o losie Samarina i jego rodziny. 

W tym stan\J rzeczy rząd roo-z.iecki potwier 
dza swe stanowisko i żądania wyłus.zczo.ne w 
wspomnianych notach ambasady oraz w oś­
wiadczeniu ministra. spraw zagraruicz.nych 
ZSRR, złożonym ambasadorowi USA w Mos­
kwie w dniu 11 sierpnia i domaga się, aby 
przedstawicielom Związku Radzrieckiego w U. 
S. A. umożliwiono swobodny i nieskTępowany 
dostęp do Kasjenkiny i Samarina„ 

Jeśli cl!odzi o oskarrenia, wy5uwane przez 
Departament Stanu prz.eciwko konsuloWi ge· 
n-eralnemu ZSRR w Nowym Jorku - Łomaki 
nowi, ja.koby d!Liałalność j-ego st.a.nowiła. ,,nad 
użycie prerogatyw, związanych z jego stano· 
wiskiem oraz poważne pogwałcenie powsze­
chnie uznanycl! zasad", to rząd radzieckJ od­
rzuca je, jako zupełn.ie nieuzasadnione i \;ie­
zgoct.ne z faktami. DziaJ.alność konsula gene­
ralnego ZSRR w Nowym Jorku - Łomakina 
miała na celu wyłącznie obronę praw obywate 
li radzieckich, a jego oświadczenia, sltłada­
ne przedstawicielom prasy zmierzały do wy­
-jaśru"en.ia ~rawdziweogo stanu rzeczy, wypa­
czanego bez skrupułów w inspirowanych d-0nle 
sieniach pewnych organów pra.sy amerykań­
sl>1ej. Jest to zgodne całkowioie z poW6zech­
n:e przyjętymi zasadami i należy do be.zpośre 
<I.nich obowiązków / przedstawicieli konsular­
nycb,. 

Uwzględniają<: ws.zystkie podane wyiej o· 
kolkz.nośoi, Rząd Radziecki stwierdza, że o­
statnio w Stanach Zjed.n-0czonych Ameryki 
atworz-0no atmosferę, w której normalne wy­
konywanie przez konsulaty radzieckie w USA 
Ich funkcji staje się niemożliwe. Z noty De· 
partamentu Stanu z dnia 19 sierpnia wynika, 
[ż rząd USA ·nie tylko nie zamierza poło~ 
kresu •tej dzialalnoścI amerykańskich wiii"ltl 
admin.istracyjnych, klóre ~twarzajq takq ałJQCn 
sferę, nie cofając slę nawet przed wtargnię­
ciem policji amerykańskiej do gmachu ra· 
dzieckiego konsulatu generalnego w Nowym 
Jorku - lecz na odwrót usprawiedJiwfo lego 
rodzaju jawne pogwałcenle powszechn.ie uzna 
nych w stosunkach międzynarodowych za,,ad. 

W tym stanie rz.eczy nąd radziecki posta· 
nowil: 

1) Niezwłocznie zamknąć &a konsulaty ra­
dzieckie w USA - w Nowym Jorku i w S!ln 
Francisco. o godz. 23 min. 55 nastąpil bardtzo s.1 ny zmarł następnego drria rano. Pozostali crzterej 

wstirząs podziemny na jednym z pokładów ko- odnieśli tylko · lekkie obrażenia. 
Działalność jednostek armii demokratycz· 2) Uznać, zgodnie z zasadami wzajemno§cl, 

palni „Ludwik" w Zabrskim Zjednoczeniu Prze Po całonocnej acji "Zdołano uratować w go­
mysłu Węglowego. Wskutek wstrząsu zosta~y dzinach przedpołudniowych 25 bm. 15 dalszych 
tzasypane cl!odnoiki i pochylnie oraz chodnik górników. tz których jeden odniósł lek.kie 
główny. co &powodował'.> odcięcie '23 górników. obrażenia, drugi zaś jest ciężko ranny. PO'J.OS~a 

nej wzmogła się w całej Grecji, Podczas ostat że konsulat USA we Władywostoku winJen 
, ulec niezwłocznemu zamknięciu. 

• • • • • j. dem ZSRR I rządem USA w sprawie otwarcia 
Dzięki natychmiast podjętej akC]i ratun.ko- łych trzech zasypanych górników wydobyto nie 

wej już w godzinę po wypadku zdołano wydo żywych. 

nich walk zabitych zoS'lalo 2 generałów armii/ 3) Na tej samej zasadzie uważać, te poro­
ateńskiej. W czasie walk w górach Belles i zumienie osiągn.ięte poprzednio między r:zq-

Pa.rnasse-V~rd~us1a rueprzy.Jaczel strae1ł 'llJ0 konsulatu USA w Lenlngradzie _ straciło 
oficerów i zolruerzy w zabitych i rannych, swq moc. 

Jerzy Korwi!! _ 7) pobudek. I tym razęm powtarzał przecież I 
uparcie tezę o zabójstwie z zazdrości. W je­
go oczach mord na Waldemarze Gliicku 
zaliczał do najpospolitszych przestępstw 
kryminalnych i kwalifikował się bez za­
strzeżeń do przyśpieszonego badania w do­
brze odosobnionej komorze policyjnej przy 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
Relacja portiera Hirscha była, niewątpli­

wie, najzupełniej wierna i dokładnie odtwa­
rzała zaszłe wypadki. Oczywiście, prokura­
tor Brzozowski mógł uważać, że mord miał 
podłoże polityczne i zrodził się w atmosfe­
rze walki strajkowej, nie znał bowiem Wal­
demara Gliicka. Kto znał go tak dobrze, 
jak Hennert, nie mógł mieć najmniejszych 
wątpliwości, że zbrodni dokonano z naj­
zupełniej osobistych 'Pobudek. To zazdrość 
włozyła karabin w ręce Andrzeja Wieruc­
kiego! 

Prokurator tymczasem w dalszym ciągu 
szukał w myślach uzasadnienia dla swej 
tezy. 

W południe wybuchł strajk w całym mie­
ście, ale tylko w fabryce Rosenthala uda­
ło się zlikwidować robotniczą okupację po­
szczególnych gmachów i usunąć strajkują­
cych poza teren samych zakładów przemy­
słowych. Nadkomisarz W eyer opowiadał 
mu, jak Gliick energicznie zabrał się do ro­
boty, wzywając natychmiast po wybuchu 
strajku jeden oddział policji konnej i ,:je­
den oddział policji pieszej, jak sam trzy­
mał zawsze w pogotowiu straż, którą 
uzbroił w rewolwery. Ze wszystkich prze­
mysłowców najenergiczniej kręcił się przy 
likwidacji akcji strajkowej i bardzo ostro 
występował przeciw wszystkim absolutnie 
żądaniom związków zawodowych. Mógł 
istotnie zbudzić do siebie niena.wiśći 

• 

Rano następnego dnia poszedł więc pro- użyciu tak zachwalanej przez niego naj­
kurator w tym kierunku, aby odtworzyć skuteczniejszej na całym świecie metody 
przede wszystkim wypadki z południa dnia brutalnego bicia. 
poprzedniego. Myśląc długo w nocy o tej Przeszli na górę i otworzyli gabinet zm.ar­
szczególnej zbrodni nieco zaspał i spóźnił łPgo. Wieruckiemu k<!zali zaczekać w po· 
się na śledztwo. Na miejscu zastał już sier czekalni. Siadł zrezygnowany i zmęczony 
żanta Hennerta, doktora Skolimowskiego, wskutek nocy przespanej w nieprzyjemnej 
kilku dziennikarzy i zamiast, jak się spo- izbie aresztanckiej, do jakiej zamknęli go w 
dziewał, nadkomisarza Weyera, jakiegoś głównej komendzie policji kryrninalrtej. Mi 
młodego i nieznanego sobie komisarza od mo niewątpliwej grozy położenia, chciało 
spraw kryminalnych, pełniącego jednocze- mu się teraz przedewszystkim spać i nie 
śnie funkcję-sędziego śledczego, gdyż miał myśleć o niczym, ale badanie w pokoju, w 
wykształcenie prawnicze i odbyl Już prak- którym leżał :eszcze trup zabitego dyrekt J" 

tykę przy sądach grodzkich. ra, nie trwało długo.· Wezwano telefonicznie 
- Jak on się nazywa? - Mtp}'U\i szep- z dołu obsługę kostnicy Zakładu Medycyny 

tero Hennerta. ~ądowej, która owinęła zmarłego w biaie 
- Kto? - upewniał się sierżant - Ko- prześcieradło i wyniosła jego ciało na no­

misarz, ten młody prawnik? To jest aowy szach do sanitarnego ambulansu. Później z 
człowiek, z Warszawy, produkt dzisiej- . gabinetu wyszedł sam prokurator i natych­
szych metod „szkolenia fachowej policji z miast zaczął męczyć bardzo szczególowymi 
wykształceniem wyższym". Nazywa się No- pytaniami o personalia i ś'odowisko spo­
sek. Ciekaw jestem, czy dokaze więcej od łe~e, w jakim się AndrzeJ wychował. 
starych, którzy szybko i sprawnie wydoby- - To ukończył pan nawet uniwersytet! 
wali wszystkie potrzebne wiadomości naj- - zdziwił się szczerze i dopiero teraz za· 
lepszą jak do~chczas na całym świecie me- prosił go .do resz~y osób prowadzących 
todą w postaci gumowej pałki. Powiada, że śledztwo. Skierowały się na niego natych­
on będzie rozszyfrowywał przestępców me- miast bardzo uważne spojrzenia i próżno 
todą „psychologiczną". wypatrywał w nich Andrzej jakichś ludz-

Brzo:r.owskiemu ironiczny ton Hennerta kich zainteres.owań. Może tylko jeden sę­
przypadł do gustu, chojf sierżant denerwo- dzia Nosek nie miał w swej twarzy nic z 
wał go zawsze dopatrywaniem się wej urzędowego sadyzmu ludzi, których zbrod­
wszystkich "Qrzestępstwach bardzo prostych nia obc:hodzi.ła itMwrua od stronv nowych. 

możliwości. wykazania s:!ę &wym.I 2dolnoś· 
ciami, aby wspiąć się na jeszcze jeden sto­
pi! ń kariery. Po wezorajszych doświad­
czeniach Wierucki spodziewał się ponow ... 
nych scen roziwienia wseystkich swym 
twierdzeniem, iż to nie on zabił Waldemara: 
Gliicka. Lecz jak miał udowodnić prawdzi­
wości swych słów ,gdy jedyną reakcją na 
nie były ironiczne uśmiechy i drwiące spoj ... 
rzenia? · 

Prokurator Brzozowski kazał mu usiąść 
w jednym z foteli ldubowych. 

- Powiedzmy - rzekł - iż twierdzenie 
pana przyjmujemy za dowiedzione. Wtedy 
musimy poszukać właściwego mordercy i 
znaleźć dla niego istotne po budki zbrodni, 
Może cofniemy się do dnia wczorajszego i 
odtworzymy sobie czas pańskiej wizyty w 
fabryce. Kiedy i poco przyszedł pan tu 
wczoraj przed wybuchem strajku? 

- Prosiła mnie o to moja narzeczona, 
która pracowała u Waldemara Gliicka w 
charakterze jego sekreta.rkL 

- Dlczego zaprosiła pana do biura, a nie 
do domu? - spytał Hennert, który miał 
taki wyra.z twarzy, jakby mówił: pros.zę1 
proszę, kto miał rację? Przecież początek 
opowiadania to klasyczna sprawa o kobie­
tę! -

- Tego nie wiem, mogła mnie, oczywi. 
ście, z równym powodzeniem zaprosić do 
domu„. 

- Zaprosiła jednak do biura fabryki, w 
której precowała! - zauważył cierpko 
prokurator Brzo~wski. --. I właśnie to 
jest dziwne, że zaprosiła pana tutaj. Musi 
istnieć .i~ l'O!iSądne wyjaśnienie tej iillra 

. wy. 
(C. d. n.) 
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SUKCESY GOSPODARKI SOCJALISTYCZNEJ 
Wspaniale wyniki pokojowej twórczej pracy narodów Związku Radzieckiego 

(1'orespondencJa UJlasna „Glosu0 J 
MOS KW A, w slerpnlu. nycll ~ :r.e5połowycll obrabiarek, łożysk kulko· R ezul~aly ~okojowe/ J twórcze/ pracy narodów radzieckich _ to jedno z najbar· wych.' .moto.rów. elektrycmych d.td. Pow~ny~ 

dziej doniosłych zjawisk powojennego życia międzynarodowego. Znaczenie ich po- rówruez. ąorobk1em wyk.azuJ<l się robot.nicy ~ 
lega przede wszystkim na tym, że potęga ekonomiczna ZSRR stan-0wi najwięcej 0 sile pracow~cy przemysłu chemicznego, drzewne· 
obozu pok-0ju. l demokr<1cjl, obozu postępu społecznego i woln-0ści narodów. Dlatego g-0, pal!1erowego ~ m~terlaJ?w budowlany~h. 
wła.ś;iie z. takim u:N'laniem J radością przyjmowane są na sze.rokim świecie wladom-0ści Rol11;1.ctwo radz1ec~1e zbiera bogats~ Je6Z· 
o rueusta1ącym 1 coraz szybszym rozwoju socjalistycznego przemysłu i r-0lnictwa. cze, mz w roku ubiegłym, plony swei p.ra.cy. 

· Rozwija się .produkcjoa przemysłu lekkiego, 
ZNISZCZENIA wojenne zostały, ogólnie węgla w II kwartale br. w po.równan:u z tym wytwarzającego przedmioty powszechnego 
. ?iorąc: :wyrównane już 'L końcem 1947 r. samym ·okn~sem r. ub. zwiększyło s:ę o 13 spożycia i użytku. W ciągu roku uruchomio· UswMdam1a3ąc sobie rozmiary tych zn.iszczeń, procent, wydobycie ropy :\'!aftowej - o 15 no wi-ele nowych i rozszerzono produkcję wie 

możem~ zrozumieć, jak wielki wysiłek twór· proc., produkcJa beruzyny - o 16 proc., nafty łu starych fabryik ,przemysłu spożywczego_. 
crzy 2uzyty ~stał na dokonanie tego dzieła - o 17 proc„ włókiienn.iczeg-0 itp. Jednocześnie zwiększyła 
W tak krotk1m ~za~. Już w IV kwartale W szybkim t,empie wzrasta tempo budowy się produkcja maszyn dla przemysłu włókien· 
1947 i'. :p.rodukC]a ~z.emysłowa ZSRR osiąg· maszyn. Produkcja urządzeń hutn.iaych wyka- niczego, obuwiameg-0 d in. W rezultacie fabry· 
nęła poziom przedwo1enny. W r. 1948 rozmia· zuje w ciągu roku zwiększenie o 80 proc„ o ki włókiennicze dały ludności tkaJllin baweł· 
ry prod~cjl narastają z miesiąca na miesiąc. przeszło 50 proc. wzrosła produkcja specjał· nianych o przeszło 50 proc., tkanin wełnia­
Pllan. I połroC'La 1948 r. został przekrnc2ony o . 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111i1111 
5 procent. W II kwartale produkcja globalna i L p ł k 
całego przemysłu w porównaniu z produkc'ą k eon as erna 
IZ II kwartału 1947 r. wzrosła o 24 proc. ,w r-~- I -
irówn.aniu uś z II kwartałem 1946 r. - o 43 W• do Pab!a Nerudy *) ll'.OC. Suma. dirtwestycji w gospodarce radz1ec- 1ersz 
kiej, dokonanych w I półroczu br., wykaz:ije 
wzrost o 26 proc. w porównaniu z ty:n samy:n 
okresem r. ub. 

Jesrzcze większe procentowo są lnwes!vc'e 
w ciężkim przemyśle stanowiącym f:.mda~e~t 
całego gospodanstwa na·rodowego ZSRR. Szcze 
góffi!e silny wzrost produkcjl metali cz.a~nych 
1 lko1orowych obserwowany jest w !ych nk•ę· 
gach przemysłowych, które podlega•v· okuna· 
ej!. 'Drugi kwartał br. był okresem urucho· 
mdenia. szeregu ważnych obiektów nutructwa. 
Do użytku oddany został wielki pi-~ Nr 1 w 
Zakładach Metalurgkmycll lm. Sta.lina, pif>{;e 
marten.ow-skie w Zakła.dach Zap1:ożskich i 
Ma.k·iejewskich ro2poczęły pracę nowe bate1'e 
kok5ownicz-e. W dniu 4 lipca urucll-0miony zo· 
stał, zbudowany bez Illitów, w całoki &pawa­
ny, wielki piec Nr 4 w Zakładach „ZaĆJoro7.-
1tal", całkowicie zautomatY'LQwany ! W}1Josa· 
t&ny w najnows:w unądz.en.ia tech:iic7~'1.e. pow AZNE osiąqn.ięcia posiada prze.mysi 

paliw twardych d płynnych. WvdobyC:e 
~.._..~.._...._....._...._..www~.._....._.,. 

Zawiązał sią Komitet Uczczenia 
Pamięci Władysławy Bytomskie! 

2-go listopada br. mija 10 lat od dnia, gdy 
robotniczą Łodzią wstrząsnęła wieść o potwor 
nym morderstwie, dokonanym przez defenzy· Vfr wespół z dyrekcją firmy ,,Hirszberg -
B1rnbaum" na osobie prządki, delegatki robot 
ftiamj tejże firmy - Władysławie Bytom­
skiej. Wiele ciężkich zmagań i walk przeżył 
proletariat łódzki przez te ubiegłe 10 lat. Prze 
szło się Radogoszcz, Oświęcim, Majdankl I Tre 
blinki - lecz nic nie zdołało zatrzeć pamięci 
o Tej, która już w1edy - w 1938 roku, w 
sanacyjnej fabrykanckiej Polsce padła ofiarą 
hitlerowskich metod duszenia wszystkiego co 
najlepsze w narodzie, która wtedy - okrą· 

Slowa poetów nad granicami 
płyną na wichrze. -

W strofach wyklętych węszą dynamit 
bezsilne szpicle. 

Daremnie dymią z PT,aców Opery 
stosy płonące. 

Pieśni podniebne nad Kordyliery! 
U szły nagonce. 

Z kraju, gdzie wzrosły w bólu i gniewie, 
precz je wygnano! 

Wrócą zwycięską gwiazdą na niebie, 
'biada tyranom! 

W zemsty przededniu. ludziom niewolnym 
prostują grzbiety. 

Przeciw ojczyznom zbrodni i wojny 
- słowa poety • 

z ziemi dalekiej - polski poeta -
pozdrawia brata. 

Głos zwiastujący wolność człowieka 
i jedność świata. 

*) Pablo Neruda - poeta chl~ijski, jeden z najwybitniejszych tw6rców Ameryk! Łaclń­
skiej - wygnany ze swojej ojczyznv którego wiersze są zia.kazane w Jego rodzinnym kraju. 
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Lódzki świat nauki i sztuki 
pozdrawia Kongres Intelektualistów 

gły rok przed okupacją, walcząc ze zdradą W Uniwersytecie Łódzkim odbyło się ze- kl I sztuki, pr7Qczynią się do utrwalenia 
kliki sanacyjnej - o prawo do życia f pracy branle przedstawicieli nauki, sztuki I organl- idei pokoju, gwarantującego pomyślny roz 
klasy robotniczej - padła śmiercią bohater- zacji społeczno • kulturalnych, poświęcone o- wój kultury człowieka pracy, 
ki-męczennicy, mówieniu roll ·Wszechświatowego Kongresu W niezłomnym prz~konanlu, te w wyn)-

Nie zapomnieli przede wszystkim Włady Intelektualistów we Wrocławiu ku obrad intelektualiści świata nie ustaną 
Bytomskiej jej byli współtowarzysze pracy z Zgromadzeni postanowili w imieniu społe- w trudzie walki o pokój, r.>rzesyłamy Kon· 
PZPB Nr 21, dawniej firmy Hirszberg i Birn- czeństwa łódzkiego wysłać na ręce Prezydium gresowi serdeczne I najlepsze życzenl;i. po-
baum. Z inicjatywy, koła Ligi Kobiet został tu Swiatowego Kongresu Intelektualistów we myślnych prac". 
stworzony komitet uczczenia Jej pamięci. W Wrocławiu depeszę treści następującej: Depeszę podpisali przedstawiciele wszyst· 
skład komitetu weszli przedstawiciele załogi, „w imieniu świata nauki i sztuki Łodzi, kich dziewięciu wyższych uczelni łódzkich, 
dyrekcji oraz osobiści przyjaciele zmarłej. miasta robotniczego, które w walce o wol· instytutów naukowych: socjologicznego, biolo 
Uroczystości rocznicowe, połączone z odsło· ność, postęp i sprawiedliwość społeczną gicznego im. Nenckiego, łódzkich towarzystw: 

nlęciem nagrobka, odbędą się w pierwszych odegrało szczególnie ważną rolę, witamy naukowego, filozoficznego i psychologicznego, 
dniach listopada. Zbiórka pieniężna na ten cel I uczestników Swiatowego Kongresu lntelek Tow. Im. Mickiewicza, wszystkich łódzkich 
już się rozpoczęła na terenie PZPB Nr 21. W I tualistów. Robotnicza Łódż, ośrodek postę- oddziałów towarzystw naukowych oraz przed 
najbliższych dniąch komitet zaapeluje o to sa- pu i kultury mas wierzy rłęboko, że wy- stawlclele związków zawodowych: literatów, 
mo do ogółu włókniarzy łódzkich. (W) nlki obrad czołowych -przedstawicieli nau· artystów scen polskich I plastyków. 
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Pamięci poległych boiowników KPP 
Nie starrczyłoby dni w roku, gdyby kla&a ro 

botn.icz·a Polski obchod1..ić mi•ała wszystkie ża· 
łobiie rocznice, które znaczą szlak dz.iejowy 
ruchu rewolucyjn-e90 w n.aszym kraju. Od 
o1Pierwszego P.roletariatu" i walk z caratem, 
poprzeri: okres wzn.iesienia fali rewolucyjnej 
po iroku 1918, poprzez starcia z policją sana· 
cyjną na. u!icdch miast polskich, poprzez wal­
k.i partyzanckie Gwardii ii Armii ludowej, w 
szeregach której ginęli najlepsi synowie klasy 
irobotniczej, aż d-0 skrytobójczych strz.a~ów 
WiN ii NSZ w Polsce Odrodzonej ,ciąguie się 
pasmo ofi.ar bojowników, którzy poł-0żyll ży· 
de w służbie socjalizmu. W ogniu tej kilku· 
dziesięcioletniej walki hartowały się kadry 
rewolucyjnych działaczy rnbotniczych, w og· 
niu tej walki p-0przez klęs·ki i zwycięstwa, 
wykuwała się idea ruchu robotniczego, kształ 
tow.al się i irozwijał jego pro.gram. 
Minęła właśnie irocznica stracenia trzech 

dzialaczy KPP tow. tow. Hibnera, Kniewskie· 
go i Rutkowski-e.go, rrozstuelanych na stoikach 
Cytadeli w sierpniu 1925 r. Salwa plutonu 
egzekucyjnego, która położyła kres iah ży­
ciu, znamionowała okres coraz bardziej w=a· 
gającego się te!'roru policyjnego d faszyzacjl 
P·olski. Znamionowała ona okres likwid.,wa· 
nia swobód demokratycznych w naszym kra· 
ju, ,,6tabHi:zowania się" władzy burżuazji, co 
w konsekwencji doprowadziło do utraty nie· 
;podl ... ałośai w 1939 r. Dlateao właśnie śm;erć 

• 

tych trzech bohaterów walki o socjalizm mlł nie udała się. Dopiero póżniej prowokator 
znaczenie symbo.lu, stanowi doniosły eta.p w Cechnowski zosta.I zlikwidowany z ręki oojo 
dziejach ruchu robotniczego w Polsce przed· wca Botiwina. 
wrześniowej. Dlatego właśnie data ich strace Hibner, Rutkowski i Kni.ewskl, zg!nęll lak 
nia nie może być przez nas :zapomniana. tylu innych najof.iarntejszych dzialaay rob'Jt· 

Kim byli ci trzej polegli bohaterzy i za co niaych, zachowując do ostatniej chwili pr· 
śmierć ponieśli? stawę godną rewolucjonistów. Nie ugięli &ię 
Władysław Hibner od 12 roku żyoia twlą- oni w śledztwie ani na sądzie, w obliczu 

z.al się 2 ruchem robotniczym. Był uc.zestni· swych oprawców bronili godnie idei, dla kró­
kiem rewolucji 1905 roku, działaczem PPS le- rej żyli i pracowali. Padli na stokach Cyta· 
w.icy, a potem KPP. P-0stawę jego na sądzie deli w tym samym miejscu, gdzie zgin-Ił Kas­
najlepj.ej charakteryzują słowa, które wypo· prz.ak, Baro.n, Okneja. 
wiedział w swym 05tatnim przemówieniu: Hibner, Rutkowski i Kniewskl byli żołnie· 

„Jestem członkiem Komitetu Wa•rszaw· rzami socjalizmu. Walczyli oni o pobżenie 
skiego KPP. Już w 1905 roku z radością _kresu wt.adzy obszarniczo • kapitalistycznej, 
wa.Jczyłem 0 wolność Polski. Czyniłem ~o. któ1a uzależniała co.raz bardziej nasz kraj od 
bo· wierzyłem, że jeśli porwstanie Po:ska otc~1ch potęg kapitalistycznych i doprowadzi· 
ni.epodległa - będzie to Polska robotni· la do klęski wrześniowej, walczyli ó so;usz 

ze Związkiem Radzieckim - w przeitonari~u. ków i chłopów. O taiką Polskę walczył ż~ tylko w oparciu o ten sojusz mo.lemv nt•wa 
mój ojciec w roku 1863". lic ni·epodległość Pols.ki. Walcząc z :vlaelią ob-

Henryk Rutkowski i Wł-adysław Kniewski s7arniczo • kap.itąlistyaną, walczyli oni tym 
to dwaj młodz.i metalowcy z Warszawy. Od s~m1m o Polskę, o zapewnienie J~j warurn· 
roku 1922 członkowie Komunistycznego Zwią· k:>w niepodległego rozwoju. 
zku Młodzieży, ofiarni bojownicy o leps-ze ju- Klasa robotnicza Polski, chyląc dziś swe 
tro kolasy robotniczej, nieugięcie patrzą!=Y S'!lc>ndary n•ad mogiłami Hibnera, Ru!kcw­
śm1erci w oczy. ,;;k;ego i Kniewskie90, oddając cze-ić wszy6\· 

„Wi.ną" ich było, że chcieli uwolnić p:irtię k'm innym bojownikom sprawy soqdlizmu, 
od prowokatoira nasłanego przez poli<ję w jej mne z dumą stwier<lzić, ie krew ~c!i i de· 
szeregi, że chcieli uchronić swych towa-rzyszy ś·v :adaeillia ich walk n.ie wstały ZJ1l"-7'l"wane. 
od n.iebezpi·ec.z.eństwa prowokacji. Akcja llll te. w, 

nych - o 70 proc. więcej, niż w r. ub-. Pro· 
dukcja przemysłu dz.iewiarskiego ;i obuwia gu 
mowego zwiększyła się przeszło dwuk.rotme. 
Tłuszczów zwierzęcych wyprod\l!k,owano pra· 
wie o 60 proc. więcej, dosta.rczono na ryD!k! 
ryby o 33 proc. więcej, niż w r. ub. 

JAK wiad-0mo, praca tr=sportu ~ole/owi; 
go w stopniu n.iemałym ".'a,runkuJ.e rozwoj 

przemysłu ;i rolnictwa. Sredrn~ - dzienne ~a­
ladowanie wagonów na kole3ach redz1e<;=K1ch 
wzrosło w ciągu roku o 14 proc. W p1e;w· 
szym półroczu br. koleje otnymały poka:.:ną 
liczbę nowych parowozów, wagonów towa.r-0· 
wych i pasażerskich. Szczególnie wzr~sła ;:i~o 
dukc}a pa.rowozów: 1,7-krotme w porownamu 
z r. 1947 i 4,5-krntnie w porównaniu z r. 1946. 
Obroty transportu rzecznego zwiększyły się w 
ciągu roku o 27 proc„ morskiego - o 12 proc. 

Jednym z „cudów" g-0spodarki osocjalistycz· 
nej, nieosiągalnych dla świata kapitalistyc~­
nego, jest fakt, że rozwojowi sił produkcyj· 
nych w ZSRR _.towa•rzyszy nieustanne podno· 
szenie się poziomu życiowego robotników 1 
pracowników. W Jatach powojennych, w re· 
zultac.ie słusznie J>omyślanej refo.rmy pien:ęż· 
nej i systematycznej zniżki cen, w warun·:ci.ch 
rosnąt:ego socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy - wzrost realnej i nominalnej war~'.)­
ści płac jest szczególnie widoczny. W I 11:war· 
tale 1948 r. zdo.Jność nabywcza rubla podnio· 
sła się o 41 proc„ zaś realna wartość płac -
o 51 proc. w· II kwartale br. w wyniku dal· 
szej zni.żki cen w handlu państwowym i zwią· 
zanym z :nią spadkiem cen na rynku kokho· 
zowym, proces wzrostu siły nabywczej I'.lbla 
trwał nadal. 

W ciągu roku· zwiękoS'Lyła się powdżnie Hoś~ 
towarów spożywczych sprzedawanych w skle­
pach państwowych i spółdzielczych. Sprzedaż 
chleba wzrosła o 50 proc. ,cukru - -0 83 pr·JC„ 
produktów mięsnych o 29 proc., tkamn ba· 
wełnianych - o 38 pro•, jedwabnych - o 34 
proc., obuwia skórzanego - o 31 proc., obu· 
wiR gumowego - ponad 200 proc. 

SREDNIA wydajność pracy w Pr7.emy~le 
radzieckim wykazuje w ciągu rnku wnost 

o 14 proc„ a w przemyśle budowy maszyn o 
21 proc. Socjalistyczne współ:na.wocL'1ictwo toz 
wija się ooraz szerzej, obejmując cały radz~ec 
ki świat pracy. Racjonaliza.torzy produkcji ~ 
uczeni otwierają coraz to n.owe .n'.)żliwnśd 
zwiększenia wydajności wysiłku czlow'.eka w 
przemyśle 1 na roli. Nie ulega wąto!:wości, 
że hasło przedterminowego wykonania plnnu 
trzeciego, decydującego roku pięciol:i.tki, 7·D'L· 
brzmiewające dziś po ziemiach radzieck:~ -
zostanie zrealizowane. 

J. Ignatowicz 

To i OUJO 

Ziemię kupuję, ziemię ... 
Nie trudno w miastach naszych na wiosnę 

zauważyć woźniców, ,,pilotujących" fury ob· 
ładowane „glebą". 

- Ziemię sprzedaję - krzyczą woźnice po 
podwórzach - ziemię ..• 

Na ten wrzask wyłażą poniektórzy lokato· 
rzy domów i kupują ziemię do doniczek tu· 
dzież skrzynek balkonowych. 

Jeśli chodzi o glównego lokatora „miejsco­
wośc(, zwanej Ameryką Północną - sprawa 
przedstawia się nieco inaczej. Nie ma, oczy· 
wiśc.ie, mowy o ziemi do doniczek czy b'.llko· 
nów. Rolę odgrywa grunt grubo większy. Np. 
tzw. część świata, ale to marzenie. Nie to, 
żeby nie starczyło torsy, zarobionej na ostat· 
niej wojnie, ale, niestety, grunt nie na sprze· 
daż. Pozostają więc jedynie mniejsze parcele, 
w bUższej i dalszej okolicy USA, jak da.im/ 
na to, Grenlandia i Is!cindia. 

- ZJEMIĘ KUPUJĘ - woła Departament 
Sianu USA - ziemię ... 

Co prawda ani Grenlandii ani IslandiJ Dep111 
lament Stanu nie kupi, ale to nic nie szkodzi: 
za to obie te wyspy „okupuje". Burzy się 
wprawdzie prasa duń.ska z powodu tych wysp 
- nic to jednak nie znaczy. „RACJA MOC· 
NIEJSZEGO ZA WDY LEPSZA BYWA". 

Ostatnio, jak wiadomo, „głód ziemi" wzrósł 
ogromnie w Stanach Zjednoczonych A. P. „Ra· 
da Planowania politycznego", na czele której 
stoi prawa ręku Marshalla - Kenman - oma· 
wia możliwości przyłączenia KAN ADY do 
U. S. A. 

Hm, hm, faktycznie - ładny kawałek grun­
tu. Tylko niby ta zie-mia starrowi tzw. domi· 
nium brytyjskie. Gospodarczo tudzież poli· 
tycznie jest w fuzji z rządem Jego Królew­
skiej Mości, Jerzego VI. A tu z ,)uzji" kropi 
do W. Brytanii jej sojusznik oraz protektor, 
G. Marshall. Trafi czy nie trafi? 

Zapewne - trali. No, bo niech by Wielka 
BrylO!nia spróbował.1 się sprzeciwić! Sam Ken­
man daje do zrozumienia, że wówczas „można 
będzie użyć presji dolarowej oraz innych 
lorm nacisku celem zmuszenf.a Londynu do u· 
stępstw i pogodzenia się z faktem definityw­
nej utraty dominium na rzecz Stanów Z1edno­
czonych. 

Ciężka w tych warunkach jest sytuacja 
imć pana Bevina. Wmawia, biedak, przecież 
od dłuższego czasu narodowi angielskiemu, te 
niejaki wuj S. A. M. - to przyjaciel. Ladny 
przyjaciel! Tzw. ami-cochon (przyjaciel świ­
nia). Tylko powierzyć swoje losy jego przy­
jaźni, a wnet sprawdzi się finał znanej bajkl 
o ł::Itwowiernym zającu: 

„ WSRóD N AJ LEPSZYCH PRZYJACIÓ 
PSY ZAJĄCA ZJADŁY". 

!. Tam. 



Sfr. I 

P.Z.P.B. Nr 2 ·na drodze dobrej 
W *11ka o jak j~ produktji, tr ska o żyw go czlowie~a - to zecz pod,tawowa 

.2-ka bą.welnfiłna•• Prze9wa łeras 1w6J 19" Nie wątpimy, •e I na łyQl odcinku „dw6J· naprzód po linH „olillleslenta łakołcl swd prp 
BOD ogórkowy - 90 procent załogi Jest na ka'' podciągnie się wkrótce tak Jak to Już dukcji. Prześcignął wszystkich majster, tow. 
urlopie. zrobiła na wielu inpych odcinkach. Pomoże Nazary, ze swoim zespołem (89,'1 PfOCent ,,pry 

- Ale nie bójcie się, towarzyszko - nasz Jej w tym reorganizacja systemu wspólzawod my''ł· 
plan produkcji nie ucierpi na tym, odwrotnie, nictwa, śclślel mó'Viąc - będąca na ,,warsztą Inni _ acz nieco niniejsze _ łł'CZ również 

gdybyśmy teraz nie zrobtll dwutnodnioweJ cle" reorranlµ.cja fl'l'CY komitetu wsvólza- mają powazne osi;\gnjęcla, jak np. majster 
przerwy, to za dwa, tnr lllłeliące nawaliła wodnlcłwa. By nie ubiegać WYPadków, zazna tow. WJadysław J{oslóski (84.2 procent „pry. 
by nam sfatygowana QlOCllD ·turbina, a włecły czymy tu tylko. że towar:JYsze WYChodzą :i; my"), tow. :gµźniak (83 procent „prymy'') 
postój trwałby - kto wie' - czy nie pół roku. zupełnie shmmego zało:i:enła, iż kazdy oddział, I inni. · 

Do września zatym będą remontowali tur- każda sala powinna mleć swój własny komi­
biµę, kotłownię I część maszyn, a po tym irun tet, a łe ze swej strony powinny zaJąć się 
łownym „odmłodzeniu•• ruszą, na całą, parę, ruchem wspl)lzawodnłctwa w najszerszym te. 
by dotrzymać zobowią,zanla pJerwszoąiii.jowe- 10 slowa znaczenju mają mieć baczny wgląd 
ro, to znaczy WYkonać pr~ell terminem rocz- w orgi\fłlucję pracy na oddziałach, w zaopa· 
ny plan produkcji. tnenie techniczne. w system prący robotni-

- Czy wykonanie planu półrocznero po· ków, majstrów t kierown!kó\f. 
zwala przewidywać, że tak będzie rzeczywłś- By cel ten osiągnąć komitety ma.ją regular 
ele? nie, co dwl' tygodnie, zwoływać narady wy· 

- Owszem, tą.k. Jelfynle JJf:lfęd?lnla ~red· twórcze poszczególnych oddziałów ł sal, 
nioprzędna została nlecq w tył~ (pólrociąJ' Krótko mówiąc - komitety mają stać się du­
płan produkcji wykQDllła tplko \V 100 DroceJ1„ szą, jYWYm nerwem każdego oddziału. Nie 
tach). Za to ,,odpadkowa" przekroczyła 10 PA można zaprzeczyć, że I dotychczasOWY ruch 
tyle, że z planem rooznYm powinna upof&Al współzawodnictwa w zakładach ma do zano­
~lę Jui w ko6cu listopada. towa1,1~ poważne osiągnięcia. Wszak:i:e stosu·n 

Dla czytelnika pamlętają!lego jeszcze nie- kowo wysoki p,ocent tkanin pierwszego ga­
dawne czasy, kiedy wrkonanle planu pręduk tunku został osiągnięty w poważnej mierze 
oJl w ,,2-ce" było łYJko pięknym 1Dlłl'71el)lem, dzl~ki temu ruchowi. Wszakźe nie rzadkie są 
osiągnięcia łe l perspek\ywp bt:dlł prawie re- WYPadkl tkaczy l tkaczek osiągających pel­
welacJą. Możemy go więc Jeszoze UPe\!pl~ łe nych 100 procent produkcji ,,prymy", Jak na­
nle jest to ła4na ,lipa•• ie są to fakty nlezbl- przykład towarzysze Stefan Korkowskl i Te­
te, p0twlerdzone przez wszystk!e czynniki resa Próchnlewska lub teź blisko 100 procent 
m!arodaJne. jak np. tow. Klimczak Maria. Stefan Jarosik. 

A teraz rewelacją druga, Jeszcze większa: Charakterystyczne, że eł specjaliści od ,,pcy 
,,Dwójka" saczyna przQ«Wwać jakościlł swej my" wcale nie ustępują innym miejsca pod 
produkcji. względem Ilości produkcji. Nletylko zresztą 

- O mało co, a bylibyśmy przełclgQęll „łióJ Jednostki, lecz l zespoły cale, uczestniczące w 
kę'' - mówi z żalem dyrektor nae1eln~, tow. ruchu współzawodnictwa zro'l>ily wielki krok 
Pol. - Zajęliśmy drugie miejsce Po nieJ. 

Dla oceny całości oslągrdęć zespołów współ 
zawodniczącyc~. wąrto podkreślić, ze nąprzf· 
kład o ile w czerwcu tylko jeden zespól osią­
gnął 85 procent pierwszego gatunku, to w lip­
cu ten sam procent osiągnęło już '1 zespołów, 
a ponadto 10 zespołów oslągnęlQ jµż 86 proc., 
a 3 zespoły nawet 89 procent, 

Nie llall by§my całkowitego obrazu osłu· 
nlęć I wysiłków PZPB Nr Z 1dybyśmy nie po­
wiedzieli nic o innych stronach ich pracy 
i zycia. Oto naprzykład od kilku tygodni 
przedszkole i złobek fabryczny czynne są na 
dwie zmiany - tak samo ~k pracują matki 
ich młodocianych pensjonariuszy. Niezadługo 
matki-robotnice .otrzymają inne Jeszcze udo­
godnienie - pralnię fabrycZIJlł. 

Przedwcześnie b~ło by tu mówić w tej chwt 
Il Q bardzo wielu jeszcze Innych - oiekawych 
ł poźytecznych - pomysłach towarzyszy il 

,,dwó~'', a szczególnie sekretarza komitetu 
fabrycznego PPR, tow. Saara. Opowiemy o 
tym wtedy, gdy pomysły te nabiorą ciała ł 

krwi. A w tej chwłll podkreślimy tylko, te 
aktyw „dwójki" myśJI i szuka coraz nowych, 
lepszych metod pracy, a to Jest rzecz bardzo 
ważna. 

u.w. 

Ta ambicja przestanie nam się WYdawać wy 
gÓrow~na, gdy uprzyłoJDnlmy soJ:ile, ie J 54,3 
procent .„prymy", osiągniętych w maJu sko· 

Jest · więcej masła i mięsa 
ezyła „dwójka" na '13t2 proc. w czerw~u I 4o Sytuacja aprowizacyjna w naszym mieście 
'18 procent pierwszego gatunku w Iłpcu. uległa :tnacznej poprawie. 
Ktą wje, czy nie dorówµalaby nawet sweJ Przyczyniła się do tego Powszechna Spół· 

ryn·alce _ ,,trójce'', gdyJ>y nie wykońcZJllnla. dzielnia Spożywców, która w ciągu ostatniego 
Tak ka:i:ą JJ.&m przynajmniej wnloskowąć cy- tygodnia rzuciła na rynek przeszło 80 tysięcy 
fry. w kiepskim napnykład Jeszcze pod kg. masła. Dotychczas można było dostać 
wzgl(ldem jakości produkcji maju, wykolicząl· ćwierć kilo masła na legitymację Związków 
nla dostała na rękę nie wspomniane W)'źej Zawodowych, przewidywana jest sprzedaż 
5-l 3 procent, lecz 56.S „prymy"; w czerwcu większych ilości. · 

tern na rynku mięsnym będzie to, że Powsze· 
chna Spółdzielnia Spożywców przejmuje do· 
tychcz.asowe funkcje RCA I zaopatrywać bę· 
dzie w mięso świat pracy. Robotnicy dostaną 
mięso w swych Itliejscach pracy, jak to było 
dotąd z tą różnicą, te rozliczenia kartkowe za 
latwiać będzie Powszechna Spółdzielnla Spo­
żywców. 

Wędlin mamy już w dostatecznej Ilości l bę 
dą wyrabiane w coraz lepszych gatunkach 

Z Rzeźni M'.ejsklej sygnalizują nam wz;rost 

uboju świń. S. W. 

1 lipcu również 0 przeszło 1 procent ,,prymy•• T~ s~~o z mięsem. Nie było. go dużo w <>­
więcej niż oddala wykończonej tkaniny w kresie zruw, z czego skorzystali paskarze, te­
pierwszym gatunku. A przecleź powinno być I ra~ w. wyniku szerokiej. ak~ji an~yspekulacyj-1 
odwPotnie - po farbowaniu, drukowaniu I te~ neJ mięsa jest coraz w1ęce3. Waznym momen 
mu ·podl)bnycb „zabiegach lwsmetyc:znycb" ----------

procent pierwszego gatunku tkanin powinien Ha· ndlarze walut w potrzasku 
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H' tę I z powroteDJ 

Nareszcie mążczyzna 
Beperiuar teatrów łódzkich nazbyt, mołna 

powiedzi~, tUu10 pozostawał pod ,,panto 
flem" (damskim). W Teatrze Kameralnym -
ciessąca się zresztą wielkim powodzeniem -
„Joanna s Lotaryng1l1~ potem - ,.Panna mę­
żatka". W Teatrze Powszechnym - przemiła 
skądinąd - „żabusia". W Lutni - „crwtllwa 
Zuzanna", w Osie - „RozkoszQ& dziewczy-
na••. 

Wrid wymienioną łnwazJę kobiet na 4eskl 
sceniczne usiłuje przełamać dzjelnJ' "~ame­
ralniak", wprowadia,iąc u siebie w najtillt· 
szych dniach - mę:i:czyznę - • .Pana Plca'', 
A propos: J3k to śpiewa Stefcia Górska? Aha: 
,,bo męzczyzna. proszę państwa, sympątycz­

ny iuusl być, sympatyczn:y, reszta - Pic". 
Chollzi właśnie o „Pana Plca" il Kameralnego. 

Prób 
POCzlltkowo miała to być pr6blł tylko - na 

miesiąc. .na styczeń br. Następnie „próbę" 
przeciągnięto na miesiąc drugi, trzeci, czwar­
ty, Eh, co tu dużo gadać: rok mija. a ,,próba'' 
- trwa. A korzy11taJącycb s kuponów uiro­
WYch Filąlu Polskiego słusznie JZlal trafia. 
Pfł.ąJą: ktedy wreszcie będziemy mogli korzy 
sta6 il ulgowych biletów do kina za zwykłYm 
oqzanlem Ie1itymacjl Zw. Zawodowych? 

Nasi zaeranicą 
Wśród nazwisk delegat6w angielskich na 

Swlatowy Kongris Intelektualistów we Wro­
cławiu między B. Stewens~m, kompozytorem, 
a Kingsleyem Martinem. red.aktorem „New 
S!atesinan" - Zllonotu.iem:r Felilula Topąlskle­
gq, an;rstę plll}arza I ry1owplka. 
'wśród członków delegacji brazyIIJskleJ na 

Kongres Intelektualistów spotykamy nazwi-
sko Emmy Stelli Scbiq. , 
Słynna planistka stwierdza, ie poch~ z 

Polski, 1dzle oboje jej rodzice byli Polaka­
mi. P. Schic nie zna wprawdzie języka poi· 
sklego, ale bądź co bądź jest znakomitą ar­
tystką tudzieź „tres Schic" (bardzo szykow­
ni\") kobietą. 

Łodzianin 

Co usłyszymy dziś przez radio. 
12.04 Dziennik. 12.25 IReciril skrzypcowy 

poważnie wzrastać. 

M. Halika.. 12.45 (Ł) Pogadanka rolnic.za. 12.55 
(Ł) Chwila muzyki z płyt. 13.00 Muzyka obia· 
dowa w wyk. Zespołu Zb. Sz.areckiego. 13.45 
„Robert Scbuma.nn" • - IV audycja z cyklu: 
,,Kompozytor Tygodnia". 14.30 (Ł) Z d2lisiej· 
szej prasy. 14.35 (ł.) Muzyka obiadowa (pły­
ty). 15.05 (Ł) „Jak uczył Gorkij", opowiadanie 
wg. wspomnień Nikand'l'owa w przekł. A. Jędr 

W dniu wczorajszym w godzinach praedpo· przy ul. Zachodniej 66 dała rezultat. W ręce kiewic.za. tS.20 (Ł} Spiewa znakomity chór 1a· 
ludni.owych Ochrona. Skarbowa ookonała n.a- przedstawicjieli OchfQny Skarbowej wpadło dtledti pod kier. Swies.znikowa (płyty). 15.30 

glej obławy lla handlarzy walutą i dewizami. kHku poszukiwanych międzynarodowych ale· ,,Sp1ewµmy pi~" - audycja słowno-mm:. 
Na stałe miejsce handlu walutą .przy ul. Za- rzystów, którzy .zawodowo uprawiali handel dla d7..ieci. 15.50 Mu-iyka lek.ka. 16.00 Dziennik. 
chodniej OO olwło godP. 11.30 zajechały auta walutą i u których znalez.Wno walutę za.gra· 16.30 „Na swojską nutę" - gra zespół T. We· 
Ochrony Skarbowej z urzędnikami w liczbie niczną. Skonfiskowano walutę wartośc.i kilku so1owskiLego. 11.00 Muzyka poważna. 17.45 
około 30-tu. Obstawiooo wyjście, oraz podwó- milionów złotych. Zatrzymani aferzyści zosta· „W pracowni uczonych Wirocławs.kich". 18.00 
rze. Rewizja osób znajdujących się na posesji ną oddani do dy·spozycj.i prokU'l'ato.ra. Rozmowy Kongresowe. 18.15 Muzyka lekka. 
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• • u.I • kiestry Tanecznej P. R. 20.00 „O diable, który 
~ bał &ię żony" - słuchowi<Sko Etienne Griła. 

250 
!.li ' I tr I Z d Mi • k• ty d Ó 20 . .t-O Muzyka lekka. 20.58 Komunikat meteo-m1 onow z . o zyma arzą eJS I na remon oni W · irologiczny. 2i.oo Dziennik. 21.45 (ŁJ Muzyka 

Nie dalej jak w przedwczorajszym nume- Reszta przyznanych sum podzielona została kredytom rozpoczną się prace w związku z z płyt i komun.i.katy. 22.00 Koncert muzyki lu-
rze naszego pisma zobrazowali$my ciężką sy- na: zakup wozów silnikowych dla tramwa· kryciem dachów i remontem domów. dowi!j w wyk. Chóru i Orkiestry P. R. pod 
tuację w jakiej znalazł się nasz samorząd, Jów, na przyłączenie domów do ~eci kanałi- Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski nie dy:r. J. Kołaczkowskiego. Transrnieja do Prngi 
którego szczupłe fundusre nie pozwalały na zacyJneJ I wodociągoweJ i J1a rcmąnt studni poprzestając na powyższych sumach, interwe Cz~k·iej. 22.30 ,,Oawn.a Muzyk.a" - XXXI eu· 

uruchomienie najpiln'.ejszych rqbót publicz- w domach znajduJącycJl się w adlJ)inlstra::jJ niować będzie w sprawie dalszych potrzeb- ~~<J~ni~a ~!Ji:!ścl~~~g~u;y~~or~~~e~;~~ 
nyc;h, wśród których na plan pierwszy wysu Zarządu NieruchoJDOścl. nych miastu kredytó)V. , 23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł} Kol).cert ży· 
wała się naprawa w <*łajrnnym stanle znajdu W najpllższych dniach dzięki u~skanym Szczep. cze!).. 23.45 (Ł) Zakończende audycji .! fłymn. 
jących się domów mieszkalri.ych. ._i1~1111_11._uu-u11-1111-;mm-1111-111-1111-11u-1u1~u-m1-1111-"11...-.iru ..... 11u-1111,_111-1111-1111._11 

Jako•skuteczny I radykalny środek zara4- N A w y z S z Y C H U C Z E L N I A C 
czy wskazywaliśmy szybkie uzyskanie kredy· . • 
tów inwestycyjnych, jakie przed paroma mie ł d • rr d d • b siącami władze centralne przyznały miastu, Dawniej - „z ota mło ziez I a ziś z1eci ro otników I chłopów i pracowników 
a jakie niestety nie zostały podjęte. umysłowych majq \Ułatwiony wstęp i naukę 
Sytuącja ta w dniu wczqrajszym uległa ~a- J eszcze ty1ko do &oboty trwać będą zapisy cent ogólnej liczby miejsc. Będą to w przy· j * • * 

sadniczej zmianie. ~a skutek interwencji pre- na l]~ri;iytet i P.olitechnikę Łódzką. szłości kadry oddanych państwu ludowemu Uniwersytety i Politechniki, ich biblioteki 
zydenta tow. StaW:ńskiego i dyrekto;a Zarzą W ostatrl'i'ch dniach gorączkowego pośpie· lekarzy, inżynie·rów, konstruktorów, nauczy· i pracownie znds.zczone zostały w :niaj· 
du Miejskiego tow. Ginsber~ za pośrednie.- cbu r-a:z jeszcz,g warto upnytomnić mŁodzieży cieli, mechaników i artystów, których młode- w~ększej swej części .przez okupanta. Po 
twem Banku Komunalnego sam,orząd łódzki 7..IQ.iany, j<a,\cie zaichoq.zą na wy7szych uczel- mu państwu ludowemlł do odbu~wy .i ro.zl:)u- trzeĆb latach wysiłku i upartej odbudowy wa 

ni~ch w s!.o5unku do tego, co było p.r:z.ed woj- dowy potrz.eba je.st wcią:i: W'ięcej i więcej. run.ki studiów już się poprawiły. Uniwersyte· 
otrzymał 250 milionów złotych. Poważna czę$ć ną i przedstawić wyndkające stąd ogromne * * * towi i ł'olitechnike przybywają nowe gmachy, 
z tej sumy bo aż 80 milionów przypadnie na pers-pe'kty'\łY, jakie po ukończeniu uczelni sta· Ił a wyższe uczelnie dopuszczona więc bę- rozbudowują się tak ważne dla papstwa wy· 
remonty domów, co pozwoli na pokcycie oko· ją pr~ed młiodyn:li lekaa-7.;iitn.i, nauczycielami, dz.ie przede wszystkim m!.odzież, która dziady, jak stomatologia, medycyna i. farma· 
ło tysiąca dachów papą i 11,aprawę najpo- .iniyn.i.erami. zdobytą wiedzę potrafi najlepiej dla J>dlistwa cja, z miesiąca .na miesiąc lx>gaci się bib1iote· 
trzeb,niejszych urządzeń, • • • wykorzystać. Aby gwarancja la była Jeszcze ka uniwei:sytecka, przybywają nowocze5.n.e 

li ajleps.zym ,argumentem są cyfry 4 fakty. pełniejsza, przy wstępie na wyższe ucz.eJme aparaty i przyriądy do licznych pracow,ni na· 

Zjazd kobiet 
w obronie pokojµ 

Porównajmy staty&tykę szkół wyższych wprowadwn.e zostały egzaminy Wptępne, dziię uk ścisłych i w przyszłości za.rysowują s.ię co 
()(;.tat.n,iego IQku przedwojennego i roku 46-47. ki kt&rym dokonany zostanie wybóx kandyda· raz wyraźniej perspektywy utwo•rzenia w ł.o· 
P.rzed woj!llą było 27 wyższych uczelni, po tów najlepiej do 6tud.iów wyższych przygo· dz! W1-Qrowego, nowoezęs.nego miasteczka u· 
wojnie jest Jch 36. Zespół wykładowców towanych. W trosce o po.ziom nauki, po nJwersytec;J(fevo. 
zwię\c~ył s.ię z 3,409 osób do 6.237 osób, ilość stwierdzen~u. że jeden rok naukJ na kursie • • * 

W czwartek, dnia 26 bm. w godzina.eh wie z.ę.ś ~tl,ldentów z 48.200 do 77.584. Różnica ta wstępnym n.ie z.aws.ze jest wystaircr;aj~cy, jooz J edn.ocześnie tośn.le iilość domów akademie· 
czornych WYJe:i:dża z Łodzi i z województwa jest tym jaskrą.wsza, jeśł:i yświadowimy so- cze w . 46 roku utworzo.no z in.icja.tywy orga- kich we wszys.tk.ich miastach Polski, a 
łódzkiego 1300 kobiet ną Ogólnopolski Ziot ~e, ;ź:e po wojnie luQ.ność Polski zmniejs.zyłe nizacji młodzieżowych kursy przygotowpwcze. szczególlllie w Łodi,1. We wszystkich domach 
Kobiecy do Wrocławia. organli,ąwany przez s.ię o IO milionów, wobec czego wurost aka· Dzięki kursom w.stępnym st•raty, jakie w ·na p.rzeprowadza s.ię grunoowny remont d już w 
Ligę Kobiet. Na zlQt przybędzie przewo4n~ deJJ1.i~6.w jest obecni~ przeszło dwuk.rotny. uce poniosła po<;iczas okupacji łld$Ul młio· bieżącym mku dwa , nowe domy w Łodz.i zo· 

lłość słuchaczy wyts.zych v.czeln.i t-0 wykład- dzi·e.ż, będą mogły być tak wy;ówllla.Ile, aby at.ana oddan~ oo użytku. w "~lszej p~·spek· 
ca Swiatowzj Fedei:"-cJl Kobiet pani Cotton, 'k 1 · "' -1 -· ._,,, d k - 1 ł „ .„ ""' ~-· .,.. m rew.o ucyin-yc„ przem1a.!ll, J<UUe o on-0.1y zosta a. raz wreszcie przekreślona kwestia .tyw.ie z,a.rysowuje siię projekt jeszcze jednego 
która wygłosi pr.zemów~enle ~ temat dzJ,a- &ię w Polsce powojennej. braków. -'~ -'·-d · k' 1 

lalAoścl Swiatowd F~eracii J{:obiet. WyJat:d * • * Ku-rsy umo.żHwi„;,, d~stęp do -•udi"ów mło· u;vmu a.A.<l emic 
1
ego da 500 studentów. Pla.· ""'" ~ ..,.. ny tego domu opracowywane są już w bie· 

s Łodzi nastąpi 0 godz. 22 z minutami. Uczest· O rugi~ jest k~ j~ość. Skl:ad so.cj.alny stu· ~i.eży ~re.cującej, 'której sanacja celowo i żącym roiku. Cora2 więcej młodz,ieży szczerze 
njpzki zjazdu zwiedzą wystawę. Zjazd potrwa dentow 7Jil,l.en1ł .&1ę znaczll.Je. Mieisce „zło· sw1aoomie zatrzasnęła draw.i wiodące oo wie- garnącej s.ię do nauki _ z.api<Suje &ę na stu-
, dni. Będzie to manifestacja kobiet przeciw„ tej mlod-z.ie;iy" w przygniatającej ilości zajmu· d.zy. dia. Nie pozostaje w tyle tem.pq rozbudowy 

. jljcej miejooe na wyż6zych uczelnia.eh zajęły Ministerstwo Oś.wiaty 'l"n'7VWlązując do tej domów k de · ,,,....... któ b ć b 
ko podżecacz~!!J woJeP,l.lYm W obro~le 11,oko- 9zjool roboliniików, chłQpQw t mte.lig.entów pral foa-my k6zt.ałcern.·a dużą ~gę ·~zyło na «. roku :a ~ok.rmc-.....,, r.e przy ywa. ędą 
q, „ \lcuJącycll, dla llr.tórycll pnezn,racz~ 6Q_ Pl!!.:_ rozwój kursów,_ ty.eh ~_1kusetmi!io:QQW.e kwo:!L.; ·"'l.adwJga Szczeoańska i 
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Kr_oni,~a Pabianic Konferencja kiel'owilików . PZPB' 
1.ir.. -:~ poświęcona usprawnieniu prądukcji 

t ~ ~ W dn'iu 24 bm. w świetlicy PZPB lnieją w fabryce. Przyjemnie było słu- najlepszej jakości produkowanycn ~ 
' dyrekcja fabryki zwołała posiedzenie chać jak ..µjawo.fono różne błędy i ra- fabryce towarów. Kierownictwo posta~ 

'f „•-• "' •• 1 ~ wszystkie~ _kierowników po.szc.zegól- dzono wspólni~ n~d zr;ale~ieni.~m naj- wiło sobie za cel przekroczyć normę ~ 
nych oddziałow, celem zbadania 1 usu- lepszego sposobu ich 11kw1dacJ1. Obra- osiągnięciu I gat. towaru. W tym celu: 
nięcia niedociągnięć, ja.kie jeszcze ist- darni kierowała troska o uzyskan:ie jak zostanie wprowadzony system premio• 

KOMU WINSZUJEMY 
CZ'Wartek, 26 sierpnia 1948 roku 
Dziś: N. M . . P. Częstochowskiej 

Zakończenie kursu dla nauczycieli 
'w Wojewódzkiej Szkole PPR 

W dniu 23 bm. w Wojewódzkiej Wojewódzl,dej Szkoły PPR żegnał słu­
Szkole PPR w Pabianicach został za- chaczy i życzył im aby w pracy swej 
kończony kurs dla nauczyciel:i i wykła- podnosili poziom ideologiczny członków 
dowców. Kurs ten ukończyło 42 człon· obu bratnich partii. 

KINA 

Kino „Robotnik" - film 
angielskiej „Wakacie". 

ków PPR i 34 członków PPS. Uroczy- · Wszy'scy absolwenci kunu otrzy­
j stość zamknięcia kursu zagaił tow. Pi- mali świadectwa. Poziom nauczania 

I 
larczyk, kierownik yvojewódzkiej Szko na kursie tym był bardzo wys~ki, słu­

produkcji , ły PPS. W przemówieniu swym ży· chacze rekrutowali się przev.rażnie z 
czył dalszej owocnej współpracy w te- nauczyciel'i, a okolo 30 procent z nich, 

an- renie. miało ukończone wyższe zakłady nau-

wania robotników. którzy przekroczą 
normę nie tylko ilościowo, ale będą; 
również produkować dużą ilość towaru: 
w I gatunku. Dokładnie dyskutowand 
nad wszystkimi ujemnymi stronam{ 
poszczególnych oddziałów w zakładacfu 
Dyrektor techniczny inż. Gerlacij 
stwierdził, że produkcja tkanin wyraźi 
nie się już polepszyła, a zwłaszcza ~ 
oddziale moszczen'ickim, który możt'f, 
się poszczycić najlepszą w całych zai 
kładach tkalnią. _. ~ 

Drugim, poważnym zagadnienierrt; 
jest zmniejszenie ilości odpadków, któj 
~e powstają · P.rzez niedopatrze:Ue łat~ 
we do usunięcia. TrzymaJmy stę zasa...,Z 
dy, że złą pracę trzeba zlikwidowa~ 
pamiętając, że „Jaka praca, taka płaca'• 

Kino „Polonia;; film produkcji 
gielskiej „Nicholas Nickleby''. 

DY.ŻURY APTEK 

Dziś, dnia 26.8. br. dyżuruje apteka 
mgr. Markusa, ul. Czerwonej Arm:ii 24 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Ubezpie· 

N astępnie tow. Gram bo, kierownik kowe. 

Kronika Zw. Zaw~dowyc_h 
W myśl Z<ir,ządzieni·a OKZZ w Ośr0dku Nr 6 

w Pabianfoa,-:h dokonru10 wyboru władz zarzą­
du Oddziału Związku Zawodowego w n-a-stę­
pującym składzie: Rajski Mkl:Lał - pnz·ewod· 
nkzący. Rakowski Kazimi€rz - zastępca 
przewodiniczącego, Łaćwik Helena - sekre· 

tarka, P·Lecho ta Stanf.sław - skarrbnik. Cie.pław 

ska Helena. Konarski Stanisław. Kopias Bole­
sław; Lewan-dowskl Ludwik, Bj·skup0ski Kazi­
m:1erz, Łu~ Mariia, Mance! Eugeniusz 
czł-Onkowie Zarządu. 

~~~~~~~~~ 

z iycia Partii 

Poważną prżeszkodą w „ uzyskanitt. 
pełnej wydajności zakładów, jest bra~ 
tkaczy. Zaradzi temu jedynie szkole"' 
nie nowych tkaczy. Stwierdzono rów• 
nież, że wykończalnia wykona swój 
plan i odda tym razem więcej towaru 
w I gatunku. · 

Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
Zmiana numeru telefonu 

czalni Społecznej - zamiast 
nr. 35. 

nr 208 - JAK WYGLĄDA PRACA w KOLE PPR 
DZIELNICY STARE MIASTO 

2. Klimek Kazimierz. zam. Kopernika 30. 
3. Guzenda Zygmunt·, !lam. Bracka 23. 

* * * Komqnikat 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy . 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf 213 
PPR. - 5 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 

T-Y G1l0~1K., POL I TYC ZtlO- S.POŁ ECHU' 

Zebrania kola PPR dzielnicy Staire M_iasto 
odbywają się rngula.rnie .oo dwa tyg<>cmie 
przy obecnoś'ci 85 ·procent członków. Po!la 
tym na '.llebrani·a przychodzą ludzie bez;p·ąrtyj· 
ni i duża Hość młodzi.eży gimnazjalnej. Zebra­
ni.a ro,zipxzynają się punktualnie. Zazwycz~j 
zost,ają na ni·ch wygłaszan€ referaty n.ad kto· 
rymi wywiązuje się dyskusj.a. Atmosfera na ze 
brani•ach jest swobodna i koleżeńska. 

Vv dn1iu 21 bm. na zebraniu koła tow. Kem­
pa wygłosił refer,at 0 obecriej 6ytuadi międ'Zy· 
narodowej, na•d którymi wywiązaŁa się oży· 
wion.a. dyskusja. Po omówieniu spraw organi· 
zacyjnych zebranie ~ończoir10 odśpiewaniem 
Międzynarodówki. 
. Koło przestrzeg.a ściśle dyscypliny pairtyjnej. 

Za niewypelnianie obowiązków partyjnych 
postanowieniem koła zostaLi skreśleni z listy 
czł'J!Ilków PPR ob. ob.: 

1. TłOC'Zek Stefan, rem. Brac'ka 37. 

Na ostatnim zebrailliu kola PPR przy Fabryce 
„Dobrzynka" w dniu 23 bm. refe111at o sytuacji 
międzynarodowej i gospoda·rnzej wewnątrz 

kraju wygłosił 1-szy Sekretarz K:>mitetu Miej· 
s.kiego PPR tow. Wikowski, który kończąc 
swoje przemówienie wezwał zebranych do 
czujności na zakładach pracy i pr:zestrzegania 
dyscypliny pm.cy. 

Referat wywołał ożywi'.>'Ilą dyskusję w któ­
rej t·0w. tow. zwrócili uwagę na różne niedo­
ciągnięcia w fabryce. 

* * * 
Dnia 26 bm. o godz. ,18-tej w lokalu Komite-

tu Miejskiego PPR przy ul. Limanowskiego 11 
odbędzie się odprawa dyr. kier. pers. 6ekreta-
rzy i aktywu partyjnego. .. 

Ze względu na wazność Sipraw przybycie obo 
wią.zkowe. 

KM PPR w Pabianicach 

Wydział Administracyjno Samorząd~ 
wy wzywa wszystkich radnych człon• 
ków PPR do obowiązkowego sta~ien~ 
nictwa na posiedzenie WRN, które od 
będzie się dnia 27, 8. br. o godz. 9-ej 
rano w gmachu Urzędu Wojewódzkie"! 
go przy ul. Ogrodowej nr 15. 

KW PPR 
Wydział Admin.-Samorz.i 

PQpisy ~ dziatwy 
na zakońi:zenie . ko!onii letnich 

Współzawodnictwo pracy w Zakładach Konfekcyjnych Nr 6 
W nLedzl~lę, dnia 22 b~. w Sędzie.i 

jowicadi o godz. 10-ej rano odbyło si~ 
uroczyste zakończenie kolonii letnich; 
RTPD. Popisy dziatwy wypadły bardzq 
udatnie. 

Wprowadzone współzawodnictwo 
pracy w Ośrodku nr 6 przyczynia się 
do wykonania planu i ujawnia coraz 
to więcej przodowników pracy. "Obecne 
kierown:ictwo Ośrodka nr . 6 pragnąc 

usprawnić współzawodn:ictw~ pracy, o­
pracowało plan, który da jeszcze więk 
sze korzyści pracownikom, gdyż będą 
współzawodn:iczyć taśmowa. i taśmówo 
zdobywać nagrody. 

W szwalni - oddział A - współza­
wodniczą ob. Szubska Alicja - grupo­
wa taśmy A zmiany pierwszej z ob. 
Konarską Reginą - grupowa taśmy A 
zrnłany drugiej; ob. Rzepkow~ka Fito­
mena grupowa taśmy B, zmiany 
pierwszej z ob. Pyka Janiną - grupo-· 
wa taśmy B, zmiany drugiej; ob. Knop 
Sabina - grupowa taśmy C, zmiany 
pierwszej z ob. Skupińską Melanią -
grupowa taśmy C zmiany drugiej, ob. 
Boryska Zofia - grupowa . taśmy D, 

. zmiany pierwszej z ob. Straszewską 
Pelagią - grupowa taśmy D, zmiany 

l!fflll1111111111~111n1111111n1111111n11m~111111111111111rri111 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
euiuw111J111w111111J11J1n11111~n1uiuiu11111111111111 

drugiej; ob. Łoboda Irena - grupowa 
taśmy E, zmiany pierwszej z ob. Woź­
niak Łucją - grupowa taśmy E, zmia­
ny drugiej; ob. Plich Frahciszka 
grupowa. taśmy F, zmiany pierwszej, 
z ob. Młoston Marią - grupowa taśmy 
F, zmiany drugiej. 

W szwalni, oddział B współzawodni­
czą: ob. Kania Sabina - grupowa ta­
śmy A, zmiany pierwszej ' .z ob. Bucz 
kowską - grupowa taśmy A, zmiany 
drugiej, ob. Zaborowska Kazimiera -
grupowa taśmy B, zmiany pierwszej 
z ob. Książczyk Janiną - grupowa ta­
śmy B, zmiany drugiej; ob. Wielebiń­
ska Irena - grupowa taśmy E, zmia­
ny drugiej z ob. Kanią Sabiną - gru­
powa taśmy A, zmiany pierwszej; i z 
ob. Buczkowską Władysławą - grupo­
wa taśmy A, zmiany drugiej. 

W wykończalni, oddział B konkuru­
ją z sobą: ob. Łuczak Ann3 - grupowa 
zmiany pierwszej z ob. Kirkus Zofią 
- grupowa zmiany drug'iej. 

109l' .zy;,' 

W oddzi_ale B, p~zy produkcji mate· Tegoż dnia, 0 godz. 12-ej we wsi Gra; 
racy _wspołzawodmczy .ob. K':1rowsk~ bia w pobliżu , Sędziejowic _odbyła si~ 
Cecylia - grupowa zmiany p~er~szeJ 

1 

podobna uroczystość_ i:a kolonii MKOS. 
z ob: ~acon Ireną - grupowa zmiany Program uroczystosci wypełn:iły -po• 
drugie]. . . . . , pisy dziatwy. Do licznie przybyłych] 

W ~raJalm oddz~ału A 1 B · ~~połza~ gośći oraz do młodzieży przemówił 
wo~n1czą ob. Malinowska Ma!ia insp. szkolny Zawadzki oraz z ram:ie.­
m!l.Jstrowa z ?b. Banat _Bogumił~. Po· nia zarządu m. Pabianic ob. Malinow.­
za ~ym odział A wspołzawodmczy z ski Józef. 
oddziałem B. 

Za podstawę wyników współzawod- ' Wójt gminy ,sę.dzi~jo~i~e pod~r~ślił .Wi, 
nictwa będz'ie brana ilość i jakość pro- swym przem_owieruu, ze młodz1ez mte~, 
dukcji. Komisja Wyników codziennie ska w okresie s"."'ego pobytu w Gra?~ 
będzie wpisywała na tablicach procent s~ym ~ac_howamem zyskała sympat1~ 
wykonania planu przez poszczególne m1eszkancow. 
taśmy. Wkrótce rozpoczme się również O 1igdzinie l6ej w Widawie rowińe~ 
wyścig młodzieżowy. który łącznie z na zakońc:>:enie kolonii przemawia],jJ 
~wyścigiem starszych robotników przy insp,;; Kr·: ···ki i ob. Malinowski. Wy-i . 
czyni się do wykonania planu li być stępy ml::: · ~ ·cży były bardzo udane. i 
może wspólnymi siłami pracownicy fa. 
bryki wygrają współzawodnictwo z Fa 
bryką Konfekcyjną w Bytom:iu i zdo­
będą miano najlepszej fabryki konfek­
cyjnej w Polsce. 

Komunikat 
Związek Zawodowy PracownikóW! 

Wt?kienniczych w Pabianicach, Rad~ 
Kobieca zawiadamia, że w dniu 27~ bffi.l 
o godz. 14 w lokalu Zarządu odbę-! 

dzie się posiedzenie Zarządu Rady Ko-c 
biecej z następującym porządkiernJ 
obrad: Odczytanie protokółu; sprawy; 
organizacyjne; dyskusfa; wolne wnio"! 
ski. Przybyc:ie obowiązkowe. 

Zarząd 

Podziękowanie 
Z inicjatywy Wydzi1ału Pers·onalnego prz'Yi 

PZPB w Pabi·anicach, została zairganizowMbl! 
wycieczka pr:ź!odown.ików pracy i wielowa.rsrtai 
towców na· Wystawę Ziem Odzyskanyi::h d'.) 
Wrodawi.a w dniach 20-23 bm. W wyciecze& 
udziiał wzięło 165 osób. 

Ucz.estnky wycie-:tzk1 xa pośrednictwem: 
,,Głosu Pabi.alili<:" 6kładają serdecwe podzię-< 
kowani.a dyrekcji za:kłaidów ii organizator·oni. 

Pif, paf! Uc~.ekł? Postrzelony? .._ A to co? wydeczki. ' , 

Wydawba: Woj. J{omitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216· 14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31~ 
D~ał .ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel, 111-50. Konto PKO :VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie orzyjmuje odJ:>ow iedzialności za, termino:?o'.v: druk 9głoszeń~ -- -- - ' - ......... 
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Str. 6 

TEATRJ/ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, 

TEATR POWSZECHNY 
OSTATNI TYDZIEŃ' I 

Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep­
sza kreacja aĘ:torska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej · biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

W niedciel~. dnia 29. 8. dwa ostatnie przed-
~awienia o g0dz. 16.30 i 19.30. j 
TEATR KAMERALNY W DOMU ŻOŁNIERZA CIESLIK 

Nr. :l35 

„Alee kucyki!" -wołali warszawiacy 
Grający ·jednak na pólgazie Jugosłowianie 
·skromny wynik 1:0 utrzymali do koń~a 

(Nasz specjalny sprawozdawca z meczu Polska - Jugosławia telefonuje z Warszawy) 
ul. Daszyńskiego 34 

D 
'ś . WARSZAW A (ob6!. wł.) Wczoraj woboc daleko niiesie ryk trybwn, przez kiJka chw. il 

zi teatr nieczynny. 30 tysi ęcy widzo' w został rozegPny n~ stad1'0· JUGOSŁAWIA S t •- - -A- St 
W 

'bl" h dn ' h · t k' c „ u = : zos ov"", ..,.„OZ'Ov"', il!!' wyrównanie wis.iało na wło$ku ,no ,ale cóż, 
na) izszyc 1ac prem.Iera szu l · ue nie WP. m iędzypaństwowy mocz . pi!k~rski kovic. C-\ ·1 k~·-ki I, J5~~~ńv'-. Atamasko-

p t eh 
· PAN PIC'' · .... = Zill1 ~„~ ~•P• "" pięknie wypracowa,nej czasami p.iłki nie ma 

eyre - apms " w opracowanm Jnnr.slawia - Polska. Zbyt dobrze m1'eli·s·my 1·e • V k M' · T '- b 
k 

't · 1 k ' h J ,...... vlC, u as, ltic, omasev...::, Bo ek, Czaj kto wykończyć. 
rzna om1 eg0 rezysera scen po s Ie anusza e,7,cz.e "' pam.i..,.; wysoką porażkę w Belgra- k~·-kt II. 
W k

. Ud 1· l b' H B' l' k -.- ~ ... ~ W chłopców naszych wstępu]'e J'ednak na-
arnec iego. z a 10rą; anna Ie ie a, clzie , abyśmy mogli przypuszczać, że w War-

Krystyna Ciechomska, Halina Głuszkówna , szawle Jug.osłowianie _ wicemistrzowje Olim POLSKA: Jillllik, anduda, Barwiński, Wa&- strój bojowy, za wsz-elką cenę starają się 
C ła G k I H k w d J k ko, Parpan,' G. ajdz:i.k, Przechełika, Gracz, zmienić wynik .ale niestety, nie udaje im się . 

. zes w uze • re~a. o:ec a, an a a u- piady odniosą tak s.k•romne vwycięstwo 1 :O. Al Cieśl b 1 Do końca meczu pozostaje 15 111inut. Jugo-
b1ń~ka, Ja?usz Jaron. I M.lfhał Melma. Dek.o· , Wynik te.n jednak nie wywołał entuzjazmu Sil-er, Ik, Bo u a. słowianie rohią wrażenie, ja.kby grali na czas. 
racie Stanisława Cegielskiego. wśród pub.liczności, g<lyz' ani gra Junosłow;-0.n, w 31 G „ / minucie, racz trzymają<:-ego piłkę bram 

ani tym bardziej naszej reprezentacji nie mo- naszym skrzydle ,podciągamy pod samą hram karza Jugosłowian wpychado bramki, ale sę· 
Teatr Letni ,,BAGATELA" Piotrkowska 911 gl• t t · · d li· " mes e y, Je) za owo c. kę Jugosłowian, ale Swstovic jet;t o wiele pe dzia, zupełnie zresztą słusz:ni-e, nie uznaje ta-

OSTATNIE DNI Jugosłowianie grali, co tu dużo mówić, •vy· wniejszy od nasz·ego Janika ~ przek~eś!d na- kiego gola. . 
MUSISZ BYC MOJĄ" Taźnfo „na pół gazie". Moż1iw-e, że mieli jesz- sze na<l~je na wyrównanie, chwyti;ą<: pew- Mija 40 minuta. Nasi nie ' !Tezygnują jeszcze 

Uwaga: Wszystkie kupony wydane z wcze~- cze . w kościach ciężki tur.niej olimpijski, al· nie piłkę. ze zdobycia bramki. W 47 minucie znów bije-
niejszą datą są ważne do dnia 3 września rb. bo może po prostu chcieli osłodzić nam go- Do przerwy z .naszej jedenastki na wyróźn ' e my róg i znów nic z niego nie wychodzi. W 

Począt.ek przedstawienia o godz. 20-tej. rycz porażki, jaką ponieśliśmy diiesięć mie- nie :resłużył tylko Ci-eślik, reszta n:rzym nie 50 minucie Cieślik prze.nosi niemal o centy-
sięcy temu u nich. Gdyby nasza reprezenta- mogła nam zaimponować. Parpan. grał wy?it- pietry a dalsze nasze wysiłki przerywa gwiz-

TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

„LUTNIA" cja zagrała w:ięc w pf-erws.zej połowi-e tak, nie defensywnie ,ale nie wiadomo, C'i:yby n:e dek sędziego. Zd. K. 
jak zaczęła grać pod koni-ee m~zu możliwe, było Jeszcze g<l'Tzej, gdyłty zaczął grać <J(en- ---

Dziś i dni nastęnnvC'h n godzinie 19.15 
.. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-C'h aktach J. Gilberta. 

Biletv wcześniei do n~.bvcia: ul. Piotrkow 
!"1, a 102. il od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

1,ETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. l\fakowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo-
łowski, L. Sadurski i inni. _ 

Reżyse r·: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew· 
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

"INA 
ADRIA - „Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16 30 
BAJKA - „Ostatnia szansa" 

godz. 17:30, 20 w n1edz. 15 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra'' 

że zdobyłaby ikilka nawe.t bramek: chociaż sywni-e. W 38 min. znów szybki nhrl prawe· Ot • b k k" 
zwycięstwo pozostałoby i tak z pewnością go naszego skrzydła wytwarza grvbą sytu- warem sezonu O sers le"O 
pi-zy gościach. ację pod bramką Jugosłowian , lecz 5 

Niestety, chłopcy nasi nie stanęli wczoraj bramka.rz wyjaśn.ia sytuację. w 39 minude ulegnie opóźnieniu-
na ~ydsl?kosł'ciś· zadania. Z całej jedenilstk.i ni-e Cieślik jest przy piłce, chce podprow rvizić Inauguracja sezonu bokserskiego w Ł<i-
zaiw1e i w a ciwie tylko Ci.eślik i Gracz. Za pod bramkę Jugosłowian ,ale obrońca przesz- d 
tę J. _ _, ną b k 'ak t 1·u· · zi wyznaczona na sobotę dnia 28 bm. 

=Y ram ę, J ą s rze 1 nam WC'lJTilJ kadza mu, więc odaje strzał z daleka prne.no-
Jugosłowianie ,ponosi wyłączną winę Ja-.iik. szą<: ponad poprzeczką. To jest ostatnia ak- ulegnie· zwłoce. Mistrz Polski, LKS, bawi 

* * * cja, gdyż za <:hwilę gwizdek sędziego Końr.zy obecnie na Pomorzu, a bez zawodnilrów te-
Gra rozpoczyna się przy bojowych okrzy- pi-erwszą połowę meczu. gu klubu spotkanie nie spełniłoby propa-

kach widowni. Piłka wędruje na połowę Jn- W <:zasie przerwy rozglądamy się po trybu gar ·dowego znaczenia i byłoby mało atrak-
gcsłowia.n, potem bły&kawicznie przenos; s,; ę nach. Na wszystkich twarzach widać roz<:za· cyjne. 
na n.aszą połowę i wkrótce musi int:.rwe::i.o- rowanie i znudzenie. eoncordia piotrkows'k~. otwier" sezon w 
;,,ać Janik. Czyni to jednak nie bardzo pew· - To nie była gra - mówi mój sąsla:I, ze sobotę z CKS-em częstochowskim. Kilku za. 
nie, wywołując nieza.dowolenie na trybunach. stoickim spokojem gryząc dalej swe Liarnka 
Jugosłowianie zaskakują naszych szyibkośc;ą . słonocznika. wodników piotrkowskiej drużyny dzielnie 
Tempo gry od samego początku je6t ostre. Po - Może coś ciekawego wbaczymy po p!ze~ spisało się na Igrzyskach Związków Zawo­
lacy mają nawet kilka ładnych sytuaqi pod- wie - , pocieszają się zp.wiedzieni miłoś:licy dowych, zdobywając dwa złote medale i 
bramkowych, ale kiepskfo podania nie p0zw11- silny<:h wrażeń i dobrej gry. . jeden· srebrny, wobec czego mecz sobotni 
lają na ich wykorzys-tanie. Mija 8 mmut na Po przerwie drużyny wychodzą na b'.lisko _zanowin<i•l się interesująoo. 
chaotycznej na ogół grze. Wszystkoie akcje ma w tych samych składach. W 3 minucie M"ita- Mówi sie również 0 zmianie w kr.Ienda· 
ją charakter przypadkowości:' a n:ie z Góry je sfaulowany Bobula, ale wolny bity przez rzyku 0 mi.c:tI'7.oSb""I ok1;'W'1l l.<.fl-ldeP.''l. p 0 • 
przemyślanych koncepcji. W 12 minucie do'Js ta Cieślika, nie przynosi zm iany wyniku. Tempo 
je piłkę Cieślik, ciągnie pod bramkę Jug"Jslo- gry jest ślamazarne, wygląda ,jakby obi·e dru łączenie Viptorii i IKP spowoduje redukcję 
wian, strzał... ale piłka niestety, idzie obok żyny przochodziły lekką śpiączkę. Spi ąr.zka w te.i konkurencji z siedrni'..1 drużyn do pię; 
bramki. Nie wiele brakowało, abyśmy pr,)V1a ta zaczyna się ['Ównież udzielać widowni. ciu. Zrozumiałe. że w tym V'.')lr111dku musi 
dzili 1 :O. - Nie będziemy mieli dzisiaj emocji - nastąpić rozlosowanie nowego kalendarzyka 

W ci ąg\! p ierwszych piętnastu m'. ;.iut obaj skarżą si ę ludziska na prawo i lewo, bardziej spotkań mistrzowskich. 

godiz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program Aktualności 

i Zagranicznych Nr 26" 

bramkarze nie mieli wiele roboty. Jlłgosłowia zaś impulsywni zdobywają się jeszcze na do 
nie również me strzelali zbyt groźa , e. Gra ping - a może to jeszcze poskutkuje. - W 
wciąż nie jest ciek_awa. Jugosłowiani e, jak i 14 minucie Pola<:y b iją pierwszy róq (Przecher 
Polacy, chodzą jak wi0lki stadami, to '.eż jesteś ka). ale strzał Gracza wybija obrońca. 

Blankers-Koen 
jedzie do Australii 

Krajowych my świadkami tylko pojedynków pomi ętizy Groźni e jsza sytuacja pod bramką Jugosło-
poszczególnymi gra<:zami, a nie gry dwMh ze wian ożywia nieco górne kondygnacje try- HAGA (obsł. wł.). - Doskonała l~!Ck,iatl~ł­
sp0łów - na jlepszych w obydwóch k r11.Ja<'h. bun. „Aleee kucyki" stara s.ię ktoś podciąć ka holenders.ka Blankers-Koen, która na Ol·in-

godz. 1 t. 12, 13. 16. 17. 18; 19; 20; 21 
HEL - „Syn pułku" 

godz 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA - „Siódma zasłona" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zielone Jata" 

g-odz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu" 

god.z. 18, 20 w niedz. 16 
ROBOTNIK - „Kwiat miłości" 

godz. 17, 19. 21. w niedz. 15· 
ROMA - „Postrach mórz'' 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
REKORD - „Rosanna siedmiu księżyców" 

g'Jc;lz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 
STYLOWY - „Bolero" 

gorlz. 16.30, 18.30, 20 30 w niedz. 14 ~O 
SWIT - „Dragonwyck" 

qodz 18, 20.30 w n €d2. 15.30 
TĘ:CZA - „Okoliczności łaf"odzące" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
qod1 17, 19, 21 w niedz 15 

TA TRY Iw oqr'>dzie) - „Miasto Bezprawia" 
g odz. 16.30. 18 .30 , 20.30, w niedz. 14.30 

WISŁA - „ZU!lone lata" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

WŁÓKNIARZ - .• Mlasto Bezprawia" 
godz . 17, 19, 21. w niedz. 13 

WOLNOŚĆ ..:._ „Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘTA - „W pog0ni za mężem" 
aodz Hl 20 30 w TJ iede: 15.30 , 

W 24 minucie zupełnie niespo dziewame Mi ich tym „bacikiem'', ale nie odnosi to m el- l?<ldzie w Londynje zdobyła trzy złote me.diile 
tie dalekim strzałem w sam środek bramki zdo kiego skutku. Przociwnie, wolny biją Jugosło olimpijskie„ zaproswna została na 6-tvgod­

. bywa prowadzenie dla Jugosławii 1 :O. Bram wiani~le też n•ie przynosi im to bramki, jak niowe tournee do Australii. Holenderka ri°rzy­
kę tę fa talnie puścił Janik i on głównie po· rzut rożnv bity w chwilę później przez nas. jęła zaproszeni-e i weźmie udział w !ekko­
nos: za ni ą winę. Polacy jednak nie schodzą z pola Jngosło· atletycznych mistrzostwa<:h Australif, k~óre 

W 30 minucie następuje zryw na lewym wian i zaczyna się obstrzał ich bramki Bi::ho odbędą się w styczniu przyszłego rok 1. 
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Pie~ciarze I, H. P 

olrzymali dach nad głow°' 
Niedawno odbyło si ę otwarcie sali brenin- nia spoitowe: drabinę. trapezy, zimną wodę Vi.Jli Schmidta, amerykanina z pochodzenia. 

gowej dla zespołu IKP, połączone ze skromną b ieżącą. Jednocześnie mogą. trenować na niej Tr!!ner ten pierwszy nauczył naszych p•ęścia­
uroczystością tego bogatego w tradycje spor- koszykarze i s iatkarze. Cztery piece zabt>7- rzy kontrowania. Pod takim to okiem trenują 
towe klubu fabry<:znego. pieczą zawodników w porze jesiennej i zimo- obecnie bokserzy IKP, o których chodzą słu-

Przed wojną zespół IKP posiadał salę tre- wej od chłodu. Za salą gimnastycwą znajdu· ~hy, że połączyć się mają z p ' ęści arz.~mi „\ l·cto 
ningową przy ul. Jerzego 22. Okupant z.de- je się pomieszczenie dla rozgrywek tenisa I rii" . Gdyby to rzeczywiście nastąp i ło, mieli­
wastował ją, przeznaczając na warsztat me- stołowego. 'byśmy nowy, silny zespół. groźny dla cwło· 
chaniczny. Na tej samej posesji znajduje się Dzięki uprze jmości dyr. Borowiaka, zespół ' wych nawet drużyn naszego okręgu. 
obecnie budynek szkolny II Gimnaz1um Prze- IKP będzie mógł na tej s.ali kontynuować tre-1 Na zakończenie wa:rto dodać, że sala, z lctó 
mysłowego PZPB, którego ucmiowie pełn;ą nmg1 bokserskie. Jesteśmy- właśrue na inau- re] korzystać mogą pięściarze. koszykarze i 
praktykę w zakładach PZPB Nr 2 [dawniej guracyjnym treningu. Odbywa on się pod kie siatkarze IKP posiada obszerny balkon mo­
Poznańskiego). Dzięki inicjatywie dyr. uczel- runkiem instruktora Kowalewskiego. Kowalew , gący pomieścić około 100 osób, które będą 
ni Borowiaka urządz.ono w gimnazjum salę ski był swego ctasu sparring - partnerem mogły obserwować treningi swych pupil.ów. 
gimnastyczną, która jest większa od trenin-1 Chmielewskiego, poza tym Kowalewski ko· 
gowej YMCA. a przede wszystk·im wyższa rzystał z cennych wiadomości trene.ra olim- f f d • •1 
(10 m). Posiada ona również lepsze urządze- pijskiego dla na.szy<:h bokserów w r. 1936 - fOn em Q prow~ ncJ 

Na mar!lłnes1 e iobiJeuSlu ŁDlłłł-u 

„GWarh" zwycięża JZapaśnicy walczq o 
W Zduńsk fej Wo1i W sali przy ul. Stalina 17 rozpoczęły się I Waga półśrednfa. : Kubat Jan (LKS) zwy-

mistrzostwo Łodzi· W związku z Jubileuszem ŁO'lPN-u o :lbędą 
się w prow!n<'ionalnyc.h mia.ta<'h me<"~e o ou­
char jub!lata. Już w nledzielę dma 29 s ierp· 
n1a spotka s : ę w Kutme reprezentacja tego 
m:asta z takąż ze Zg ierza. W Zduńskiej Woli 
gc.spodarze stoczą walkę z Pabianicam:, w 
Skierniewicach odbędzie się mocz SkiernieW1• 
ce - Łowicz, a w Piotrkowie: Piotrków -
Tomaszów. W tvdz.ien potem, to jest dni.; 5 
wr7.eśnia odbędą si ę półfinały. przy czym 
spotkają się zwycię1cy z poprzedn ~ch spot· 
kan. Dnia 12-go wrzefoia finał odbędzie sj ę 
w i:.9dzi na przedmeczu zawodów o pu<:har 
ś. p Kałuży: Kraków - Łódż. 

Róµlgrany w niedzielę mecz piłkarski w indywidualne mistrzostwa okręgu łódzkie- cięży~ Kramera (Gwardia). Wszy~tk~e te 
Zdnńskiei W oli między K.S. „Metalowca- go "'!zapasach: , · \ zwyc1e~twa uzyskano przez połozerue na 
mi" i K.S. „Gwardia" zakończył się zasłużo ~erwszy. d~en turnieju przyniósł nastę- łopatki. , • . 
nym zwvcięstwem drużyny łódzkiej w sto- PH.lace w:vmki: Waga s:redma: Kubat Mieczysław (LKS) 
sunku 3:1 (1:0). Bramki dla zwycięzców Wagi\ kogucia: Plewiński (Wima) wy- wygrał z Lenartem (Wima) w 1-szej mi­
strzelili Boroń 2 Goszczko 1 dla pokona · grał z PiMl>„P.ldm (L1:{S). nucie jednak złożono protest odnośnie · 
nych Muzaj. ' ' Waga piórkow~: Ign11~zewski (Gw~rdia) teg9 wynik1!. • . . . 
Drużyna łódzka w spotkaniu powyższym pokonał Skoneck1e~o (~ima.). Wo1sk1 (Bo- \~a.ga połc1ęzka: Matusiak (~ward1a) 

zaprezentowała się na dobrym poziomie ruta) u.legł Urbamako~ .<LKS). Ten ~m o.l.eJrucza.J: (~KS~. Wygrał zawodmk Gwar 
technicznym i przez większą część zawodów zawodruk przegrał rowruez ~ Ignaszewskim. di1 w 4-teJ nunuc1e. 
posiadał przygniatającą przewagę. Na wy- Waga lekka: Urbański (Gwardia) prze- Waga ciężka: śliwkowski (Gwardia) wy 
różnienie w drużynie łódzkiej zasługuje grał do .żureckiego (Wima). grał na punkty z Szadkowskim (LKS). 

bramkarz Warzyński , który bronił brawu­
rowo, oraz Grzybowski, Szymczak i Matu­
siak. · 

• 

I 100.00~ czyta „SPORT". czy ty także 1 I 
Turniej prowin<:jonalnych z~połów o pu­

d.at urządził ŁOZPN w celu popularyZd<:ji 
sportu piłkarskrego na prowincji. Zwła!'Z<Za 

dla Skie.miewic i Zduńskiei Woli będ:r.i e !o 

n:ccodzienna impreza sportowa. Sądz;my, że 

spełni ona w zupełności swe propagandowe 
zadanie. A o to tylko chodziło oraan.i7-ator.om 

ip.finn<"7~~n ·iP. il1hilntnm 
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